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mordercy Ś. p. ministra Pierackiego 
Energiczne śledztwo prowadzone jest we wszystkich kierunkach 


Na tem tle skonfiskowane so | krecie o obozach izolacyjnych, dniach zmiany w rządzie jak 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go“ telefonuje: 

Z miarodajnych źródeł do- 
wiadujemy się, że władze śled 
cze, prowadzące dochodzenie w 
eprawie zamordowania ś. p. 
min. Pieraekiego, nie zaniedba 
ły żadnej możliwości i przepro 
wadziły badania we wszystkich 
kierunkach, nasuwaiących naj- 
mniejsze choćby podejrzenie w 
zakresie związku z osobą zhbro- 


a właściwem miejscu 


Waldemaras bibljoteka- 
rzem... więziennym 


RYGA, 27. 6. (PAT). Z Kowna 
donoezą,; Prasa podaje, że Walde 
maras odsiadujący na podstawie 
wyroku sądu polowego karę więzie 


nia, ma zostać bibljotekarzem wię: 


ziennym. 


Pożyczka wewnętrzna 
w Rumunii 


BUKARESZT, 27. 6. (PAT), W 
tutejszych kołach finansowych prze 
widywana jest emisja pożyczki we- 
wnętrznej na sumę 4 miljardów łe!, 
która byłaby przeznaczona na za- 
kup materjałów, przedewszystkiem 
zaś na zaopatrzenie armji. Ogłosze- 
nie pożyczki oczekiwane tu jest je- 
szcze w końcu sierpnia rb. Ze stro” 
ny ministerstwa skarbu zaprzecza 
się kategorycznie wiadomości, jako 
by pożyczka miała mieć charakter 
przymusowy. 


Dymisja Hendersona 


Chce być tylko skarb- 
nikiem 

LONDYN, 27. 6. (PAT). Artur 
Henderson złożył ©stalecznie swą 
dymisję ze stanowiska sekretarza 
Labour Party, Oświadczył jednak, 
iż gotów jest sprawować w dalszym 
ciągu ohow'ązki skarbnika partii, 


dniarza. Badania te posunęły 


się obecnie zmacznie naprzód | stały wczoraj 


niektóre popołu- 


zarówno przez ustalenie pocho | dniowe pisma warszawskie. 


dzenia bomby, jak i w drodze 
osiągnięcia ważkich nici, pro 
wadzących do osób kolejno tę 
bombe posiadających. 
Ujawnianie bliższych szcze” 


Obóz izolacyjny 


w Berezie Kartuskiej |% 
Warsz. kor. „Głosu Poranne Zmiany W rządzie 


gółów jest w obecnem sładjum | g0“ telefonuje: 


śledztwa niewskazane, gdyż 
mogłoby 


posunięć władz śledczych, 


Jak się dowiadujemy z mia | Warsz. kor. 
pukrzyżować skutki rodajnych źródeł, miejsce odo-|go* telefonuje: 
|sobnienia, przewidziane w de- 


hędzie urządzone w Berezie 
Kartuskiej, 


w miasteczku powiatu prużań- 
A. województwa poleskie- 


słychać było wczoraj ulec mia- 
ły pewnemu odroczeniu, W pro 
jektach personalnych, dotyczą 
cych tych zmian, 


zaszły pewne przesunięcia.. 
Mówią, że przesunięcia te są 
dosyć niespodziane, niezgodne 
z wyrażanemi dotychczas przy- 
puszezeniami, 
w ostatnich 


narazie odroczone 
„Głosu Poranne 


Zapowiadane 


KOWAL POKOJU 


Min. Barthou pracuje naa bezpieczeństwem Europy wschodniej 


PARYŻ, 27 VI. (PAT). 
Zestawiając bilans podróży ma 
nistra spraw zagranicznych Bar 
thou, który wczoraj opuścił 
Białogród, udając się do Pary- 
ża via Budapeszt i Wiedeń‘ 
„Petit Parisien“ podkreśla tna 
czenie potwierdzenia 
sojuszu Francji z krajami ma- 

łej enienty, 
zacieśnienie węzłów przymierza 
obejmuje nietylko kraje małej 
enłenty, ałe i kraje bałkańskie 
które obecnie są solidarne i 


— 


gotowe do obrony swej niep+- 
dległości. 
W ten sposób spaja się nie 


przerwany łańcuch bezpieczeń 
stwa, łączący kraje wsch» 
dniej Europy, 


Jeszcze wrócą czasy 


przyjaznych stosunków Polski i Czechosłowacji 


Przynajmniej wierzą w to dziennikarze czescy 


PRAGA, 27. 6. (PAT). Czecho- 
rłowacki komitet polsko - czecho* 
słowackiego porozumienia prasowe 
go odbył dziś popołudniu nadzwy* 
czajne posiedzenie plenarne, na któ 
rem uchwalono następującą rezolu: 


cję: 
Czechosiowacki komitet polsko 
czechosłowackiego _ porOzumiemia 


prasowego z ubolewaniem przyjmu 
je do wiadomości oświadczenie wy 
działu wykonawczego związku 
dziennikarzy Rzplitej Polskiej z dn, 
23 b. m., które zawiesza działalność 
polskiego komiiteta T, C. P. Po wy 
jaśnieniu agencji Centropiess do © 


Barthou podczas swej podró 
ży nieprzerwanie pracował nad 
wzmocnieniem sił, zapewniają: 

cych pokój. 


Spalili kukłę Barthou 
Oburzenie na Węsrzech 


BUDAPESZT, 27 VI. (PAT; 
W związku z przemówieniem 
ministra spraw zagraniczny.ł 
Barthou, wygłoszonem w Bı 
kareszcie, na Węgrzech pamu 
je silne wzburzenie 
Studenci podczas manifestacji 
spałili kukłę, przedstawiającą 

Barthou. 
Odbywają się liczne zebrania 
protestacyjne, w których biorą 
udział tłumy ludności, W Bnu-, 


|go porozumienia prasowego zdecy 
dował jednogłośnie pracować nadal 
nad zbliżeniem obu narodów w du 
chu i programie, jaki został wyty 
czony przy założeniu F. C. P. w łe 
sieni r. 1926 w Warszawie. Jesteś- 
my przekonani, że ponownie wrócą 
czasy, kiedy bezpośrednia współ: 
praca czechosłowackich i polskich 
organizacji dziennikarskich pozwoli 


Paryż zabezpieczony 


przed groźbą napadu powietrznego 


PARYŻ. 27. 6. (PAT). Tygodnik | 
„Veademilaire” zapewnia, że wizyta 
gen. Weygand4 w Londynie miała | 


dapeszcie doszło 

do starcia pomiędzy manife- 
stantami a policją, 

która nie dopuszczała ich pod 

poselstwa Francji j krajów ma 

łej ententy. Węgierski związck 

narodowy wysłał list pod adre 


Za kordonem policji 


BUDAPESZT, 27 VI. (PAT). 
Mimister spraw zagranicznych 
Francji, Barthou, w drodze z 
Białogrodu do Paryża przeje 
| chał dzisiaj rano przez Buda- 


sem parłamentarzystów francu- | Peszt. Policja wsdała bardzo 
skich, w którym twierdzi, iż |Surowe zarządzenia, by zapo- 
biec możliwym demonstra: 


miwa min, Barthou jest nie:go 


dna z prawdą historyczną 1 cjom. Węgierska agencja praso 


wa donosi, że dworzec i oko- 
oburzyła do głębi uaród k na ` 
węgierski. liczne ulice były obstawione 
+ + + EA 
) à silne posterunki policji pieszej 
Wuzorajsze posiedzenie wę: i konnej 


gierskiej izby  deputowamych 
było wymierzone przeciwko o: 
świadczeniom ministra Barthou 
w Bukareszcie į Białogrodzi:. 


Kiedy pociąg zatrzymał się ma 

stacji, 

kordon nolicji otoczył wagon 
ministra  Rarthou. 

Na ulicach, prowadzących de 

dworca, krążyły silne patrole 

Na stacji pozą przedstawiciela 

mi poselstwa francuskiego zja- 

wili się liczni dziennikarze, ale 

Barthou, chociaż pociąg stał ua 

stacji półtorej godziny, 

nie przyjął nikogo i wogóle nie 
opuszczał wagonu. 


Anglicy za rewizją? 


LONDYN, 27 VI. „Times“ za 
mieszcza list podpisany przez 
18 członków izby gmin, którzv 
wypowiadają się przeciwko o- 
świadczeniom min. Barthou w 
sprawie rewizji granie, Autorzy 
fistu podkreślają, że traktat w 
Trianon jesi, ich zdaniem, nie 
do utrzymania i że 
uałeży uwzględnić słuszne aspi 


wznowić działalność komitetu nol- 
skiego P, C. P. 


Odebranie dekifu 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne 
go” telefonuje: 

W dniu wczorajszym odebrano 
debit prasowy „Ilustrowanemu Kur 
jerowi Codziennemu* w Rumunji, a 
„Tempu Dnia” w Czechosłowacji. 


eja gen. Weyganda zakońceka się 
pomyślnie, Zabezpieczenie Paryża 


|przed atakiem nieprzyjacielskim za: 


pinji polskiej, komitet  czechosło* 
wacki nie zamierza załmować się 
meritum artykułu, który był przy 
czyną tej uchwały. Po szczegółowej 
dyskusji plenarnej, komitet czecho 
słowacki polsko - czechosłowackie 


racje Węgier. 
Rewizja postanowień traktata 
w Trianon winna nastąpić w 
drodze pokojowej. 


z 


na celu ustalenie wspólnego Stano- pewniono, wszelkie  niebezpieczeń- 
wiska sztabów 'zeneralnych francu |ctwo zażegnano. Flota powietrzna 
skiego i a hgiełskiego na wypadek na brytyjska ma ewentualnie wspomóc 
padu powietrznej floty miemieckiej akcję lotnictwa francuskiego. 

na Francję. Pisno twierdzi, że mt 


Ddbudowa obozu demokray cznegu 


która dotad o- 
graniczała się tylko do cienkiej. 
wierzchniej warstwy bez dołty-| 


Bezpośrednio po wyborach, 
łódzkich i po ujawnieniu ich | 
niespodziewanego wyniku w po. 
staci niezwykłego wzrostu wpły 
wów endeckich w naszem micś- 
cie, zamieściliśmy artykuł re- 
daktora J. Urbacha p. t. „Co 
nam mówią wybory łódzkie”, 
w którym wytknięte zostały hłę 
dy, popełnione przez rząd i o- 
bóz rządowy; błędy te właśnie | 
w znacznym stopniu przysporzy 
ły głpsów t, zw. ohozowi naro- 
dowemu, — Jako kardynalny 
grzech w walce sanacji z reak- 
tyjnem koltuństwem podkreślo 
ny został  przedewszystkiem 
fakt, iż obóz rządowy nie potra 
fif przyciągnać do siebie ani zor 
ganizować szerokich mas t dało 
się to zaobserwować szczegół- 
nie w Łodzi. 

— Wyhory — pisalimy wów- 
czas — wykazały przedewszyst- 
kiem, że ludzie, organizujący 
obóz prorządowy w Łodzi, są 
w fej chwili generałami bez woj 
ska, że liczne rzesze maszerują 
za niemi w momentach uroczy- 
stych, ale że myślą i sercem od- 
biegaja one od swych wodzów. 

— Mści się obecnie — pisali- 
śmy dalej — nieroztropna po- 
lityka rządu, który ROZRIŁ I 
OSŁABIŁ OBÓZ DEMOKRATY 
CZNY I WZAMIAN NIE ZDO- 
ŁAŁ STWORZYĆ DLA SIERIE 
NOWEJ SOLIDARNEJ POD- 
STAWY W MASACH. 

— Miast szeregu silnych par- 
tji robotniczych, mamy dzisiaj 
ich słabe resztki; a na gruzach 
zmiażdżonej demokracji wyrósł 
nieoczekiwanie olbrzymi mo- 
laoch wpływów endeckich, które 
potrafiły opanować masy i na- 
wet zdobyć głosy robotników, 
odwracających się dotąd ze 
wstrętem od nacjonalistycznego 
kołfeństwa. 

A oto konkłuzja rzeczonego 
artykułu: 

— Należy wzląć się nezciwie 
do prawdziwego organizowania 
i hudowania, Ale nie — co już 
piętnowałi np. Sławek i Prys- 
tor — przez stawianie na czele 
ludzi, którzy najgłośniej krzy- 
czą „Niech żyje Piłsudskit*, ko- 
miwojażerów _ karjerowiczów 


ERYK ANDERMANN 
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politycznych niczem nie związa | punkt wyjścia strajk pracow- 
nych z terenem, ale jednostki | ników budowłanych w Warsza- 
solidne i uczciwe, których na-| wie autor występuje z projek- 


zwisko coś mówi i coś znaczy. 
Tylko tacy ludzie potrafią pra- 
cować dla dobra kraju, ODBU- 
DOWAĆ DEMOKRACJĘ POL- 
SKĄ i postawić tamę groźnemu 
pochodaw! najczarniejszej re- 
akcji. 

Pisaliśmy to dnia 2 czerwca 
Pr, b. 

Nie będziemy o tyle zarozu- 
miali, aby przekonywać czytel- 
nika, iż obóz rządowy kierując 
się tym artykułem ocknął się, 
zawrócił z fałszywej drogi i zde 
cydował się naprawić popemio 
ne błędy. Faktem jest jednak. 
że dopiero w dzień po pogrze- 
bie tragiezmie zmarłego Ś. p. 
min, Pierackiego ukazał się na 
łamach, stojącego blisko sfer 
rządowych „Kurjera Poranne- 
go“ artykuł naczelnego redak- 
tora tego pisma W. Stpiczyń- 
skiego. który pod wrażeniem 
świeżo dokonanego mordu, snu 
je płany rozszerzenia podstaw 
ohozu rządowego w kierunku 
właśnie obom eme- 


go. 

Jak gdyby dalsze rozwinięcie 
tezy artykułu „Głosu Poranne- 
go“, znajdujemy tam m. in. na- 
stępujące zdanie: 

— Jesteśmy., świadomi, że 
dla wzmocnienia społecznych 
fundamentów ładu i harmonji 
wewnętrznej wokół sztandaru 
racji stanu 
KONIECZNE JEST ROZSZE- 
RZENIE FRONTU I POGŁĘ- 
BIENIE ZASAD NASZEJ (t. + 
B. B. — przyp. nasz) WSP 
PRACY Z DWOMA SOCJ 
NYMI FILARAMI RZECZY PO- 
SPOLITEJ: Z  WŁOŚCIAŃ- 
STWEM I ŚWIATEM PRACY 

W MIASTACH. 

Że nie chodzi tutaj hbynaj- 
niniej o jakieś okolicznościowe 
tylko wypowiedzenie siłę na- 
rzelnego redaktora i publicysty 
tego pisma, o tem świadczyłby 
fakt, że w następnym numerze 
tegoż dziennika znajdujemy ar 
tykał na ten sam temat p, t. 
„Przez minimum programu do 
ndrodzenis raet. Biorąc za 


3) 


Kto sprowokował woine? 


W 20 rocznicę morderczego zamachu w Sarajewie 


(Ciąg dalszy) 


$przyjanie zbrodni przez nie- 
dbalstwo stwierdzili najwybit- 
niejsi mężowie Austrji mż w 
pierwszych dniach po zamachu. 


Minister finansów Biliński, któ 
rego gubernator Bośnii, generał 


Potiorek wykluczył z przygoto- 
wań do tej tragicznej podróży 
wysyła 30 czerwca depeszę do 
węgierskiego premjera, hr. Ti- 
szy. Znana jest tylko odpowiedź 
na tę depeszę datowana 3 lipca: 
„Uwzględniając rewelacje z de- 
peszy Jego Ekscelencji z dnia 
50 czerwca co do sytuacji w 
Bośnji i Hercegowinie, miejsco 
wa władza nie ma absolutnie 
podstaw do zrzucania winy na 
Serbję*, Na radzie ministrów w 
dniu 7 lipca hr. Tisza mówi 
jeszcze wyraźniej o niedających 
się opisać stosunkach, a szcze- 
gólmie „że sześć czy siedem zna- 
nych policji osób mogło zająć 


posterunki na drodze, którą 
miał przejechać zamordowany 
arcyksiążę, zaopatrzonych w 


bomby i rewolwery. a policja 
ani jednego z nichnie kazała ob 
serwować, czy msunąć*. 


Taka jest wina 
dniu Sarajewa. 
* x 
A wina Serbji? Zamachowcy 
Princip, Cabrinowicz,  Grabez, 
Ilicz i ich towarzysz są wszys- 
cy bośniakami obywatelami au- 
strjacko - węgierskimi, Serbo- 
wie, którzy im ewentualnie po- 
magali, Apis, mjr. Tankowicz, 
są przeciwnikami rządu serb- 
skiego, a raczej w swej walce 
przeciwko premjerowi Pasiczo- 
wi i królowi Piotrowi są równie 
nieopanowani, jak w nienawiś- 
ci do austrjackich ciemięzców 
i ick bośniackich rodaków, — 
A sam rząd? Nie ulega wątpli- 
wości, że nie chec on zrezygmo- 
WaAć ną zawsze z Bośnii i Her- 
cegowiny i z dostępu do mo- 
rza, zabranego przez monarchję 
Habsburgów, Ale w roku 1914 
Serbja jest wyczerpana przez 
dwie krwawe, pełne ofiar woj- 
nv bałkańskie, Pilmiej, niż do- 
stęp do morza, potrzebuje teraz 
okresu spokoju, aby uleczyć 
rony, zadane przez dwie ostat- 
nie wojny. W roku 1914 nie 
jest również pewna pomocy 
swego wielkiego rosyjskiego O- 


Austrii w 


tem stworzenia w War e 
przy nadchodzących wyborach 
do rady miejskiej 
WSPÓLNEGO FRONTU RO- 
BOTNIKÓW. 
Autor rozumuje tak: „Jesti 


bowiem zasiada cekawista z 
frakiem to jest członkiem 
tak zwanej Frakcji—red.) przy 
jednym stole dia omówienia 
sprawy robotnika murarskiego, 
przyczem każdy z nich podkre- 
śla, że występuje, jako zawodo- 
wiec, a nie partyjnik, to zjawić 
Się musi pytanie, dlaczego nie 
moga również toczyć się w ten 
sposób walki o ime sprawy, dla 
czego walcząc o lepszy los dla 
robotników  badowłanych w 
ich terenie zawodowym, nie mo 
gliby np. razem wstępować na 
teren samorządowy“, „Tryum- 
fem zdrowego instynktu i po- 
lityeznym aktem byłoby, gdyby 
na tle wyborów do rady miej- 
skiej (w Warszawie) 

WSZYSTKIE IDEOWE ORGA- 
NIZACJE ROBOTNICZE PORO 
ZUMIAŁY SIĘ ZE SOBĄ, 
TALIŁY WSPÓLNY PROGRAM 

I UZGODNIŁY AKCJĘ“. 

Należałoby dążyć do stworze 
nia wspólnego programu mimi- 
małnego, „W ten sposób tyłko 
zdoła znowu wybić się na po- 
wierzchnię życia obóz proletar- 
jacki 1 stać się mown czynni- 
kiem o mależnem mu matze- 
nin. 

Jest to więc to samo, acz in- 
nemi słowami wypowiedziane, 
co stanowiło. myśl przewodnią 
naszego mrtykułu z przed ezte- 
rech tygodni. Obóz rządowy za 
miast rozbijać i osłabiać demo- 
krację, powinien się zbliżyć do 
obozu demokratycznego, zacząć 
doprawdy pracować \w szero- 
kich masach, zgłębić swą „pra- 
004030090320000690000906090 


Nie wżywajmy augranicznych wód 

mineralnych i soli prze py NAC ; 
mająa lepsze w Polsce! 
KA MORSZYŃSKA i NATURALNA 
SÓL MORSZYŃSKA są lekiem w 
schorzeniach żołądka, jelit, wątroby i 
nadmiernef otyłości. Do nabycia w ap- 
teknch i skład. spteczn. 


piekuna. A cóż za korzyści 
mógł dać Serbji zamach na na- 
stępcę tronu, 

Obawiałem się — opisuje póź 
niej serbski mimister oświaty 
Ljuba Jovanowicz swe wraże 
nia przy otrzymaniu wiadomo- 


ści o zamachu — że wszystkie | 


dwory europejskie będą się czu 
ły trafione kulą Principa i od- 
wrócą się od nas, mając za s9- 
bą momarchiczne i konserwa- 
tywne elementy. Zresztą jakkol 
wiekby było, któżby sie odwa- 
żył bronić nas? Wiedziałem, że 
ani Francja, ani Rosja, a Szcze 
gólnie ta ostatnia nie PORY 
ochoty...“ i 

Są to jasne i rożekonywijące 
myśli, które czynią zrozumia- 
łem. dlaczego -złonkowie biało- 
grodzkiego gabinetu byli zroz- 
paczeni w tej samej chwili, kie 
dy arystokracja węgierska za- 
bawiała się na placu wyścigo- 
wym w Budapeszcie, uszczęśli- 
wiona udanym bojkotem uro- 
czystości żałobnych za „świnię 
Franciszka Ferdynanda“, — W 
Białogrodzie niema w ciągu 
tych dmi żadnych zabaw: rząd 
serbski w przeciwieństwie da 
Budapesztu, zarządził zamknłtę 
cie wszystkich lokali rozrywko- 
wych, 

Czyż mogą być wątpliwości, 
czy można czynić odpowiedzial 
nym za zamach w Sarajewie 
rzad Serbji” Radca  sekcyjny 


tę w terenie“, 


kania dołów. 

Że realizacji te,o planu ende 
cja obawia się, jak djabeł Świę- 
conej wody, dowodzi reakcja 
prasy „narodowej, która obja- 
wia z powodu tego wyjątkowe 
zaniepokojenie, Oczywiście maj 
łatwiej było „skompromiłować* 
groźne dla wstecznictwa zamia 
ry przez przyczepianie do mich 
etykiety: „Sanacja kokictuje P. 
P; R“ 

„Gazeła Warszawska“ stwier 
dza, że awtykuły zawierają mi- 
pełnie wyraźną ofertę pod adre- 
sem P, P. S, „Nie dlatego, jako- 
by P. P. 5. miała monopol lub 
nawet przewagę na terenie ro- 
botniczym w Warszawie, ale z 
uwagi na całą linje polityczną 
„Kurjera Porannego“, który na 
każdym kroku podkreśla swój 
Ścisły związek z ideologją spo- 

o - polityczną dawnych 
piłsudczyków tkwiących nie- 
gdyś nietylko duchem, ale 
krwią i kośćmi w P. P, S.* 

Lwowski „Wiek Nowy*, or- 


US-| gan sanacyjny, ale stojący za- 


wsze na straży czystości piisud- 
ezyzny i legjonowych tradycji 
demokratycznych twierdzi z ca 
łą pewnością, że 

ISTNIEJE ODŁAM W OBOZIE 
RZĄDOWYM, KTÓRY SZUKA 
JAKIEGOŚ MODUS VIVENDI 

ZP.P.S. 

Mówi się, że głównym rzecz- 
nikiem tego kierunku jest gen. 
Jur - Gorzechowski. Z pewnoś- 
cią istnieją dawne sympatje i 
próby przełamania chwilowych 
przeciwieństw, Nie nleżga wgl- 
pliwości, że w obozie narado- 
wym budzś to obawy, właś- 
nie głównie wobec wyborów do 
rad miejskich, Przecież po wy- 
borach w Łodzi mógł ten obóz 
sądzić, że świst robotniczy idzie 
ku niemu ławą. Była to copraw 
da mylna djagnoza, w każdym 
razie prawica obawia się zaw- 
sze jakiegoś bardziej zwartego 
frontu lewicowego. 

W związku z temi kontakta- 
mi obozu rządzacego z lewica 
zasługuje na uwagę jeszcze ar- 


von Bisner, któremu rząd au- 
strjacki powierzył misję zbada- 
nia na miejscu kulis politycz- 
nych zbrodni, zaprzecza temu. 
Po 3-dniowem śledztwie donosi 
swej władzy we Wiedniu: „„Ma- 
terjał z czasów przed zama- 
chem nie daje żadnych pozytyw 
nych punktów, któreby wskazy 
wały na popieranie propagan- 
dy przez rząd serbski, Islmieją 
natomiast materjały aczkolwiek 
nieliczne, jednakże wystarcza- 
jące, na dowód, że ruch ten był 
popierany w Serbji przy tole- 
rancji ze strony rządu serbskie 
go, Że rząd serbski był włajem 
niczony w kierownictwo tego za 
machu lub w przygotowania, 
nie zostało absolutnie niczem 
dowiedzione, a nawet nie na- 
swwają się przypuszczenia w 
tym kierunku, Przeciwnie, ist- 
nieją pewne dowody, że lo by- 


fo wykluczone” 
LJ 


* * 


Istnieją wpływowi mężowie 
sląnu we Wiedniu. którym nie 
podobają się wyniki śledztwa 
szefa sekcji Wiesnera. Czekali 
oni już oddawna na okazję „po 
rachowania się z Serbją*, Aeh- 
renthal, minister spraw zagra- 
nieznych aneksji Bośnii i Her- | 
cegowiny, życzył sobie już w ro 
ku 1908 wojny z Serbja. a plan | 
jego dzielił skórę na niezabitym 
jeszcze niedźwiedziu pomiędzy 
Austrie | Bułgarje. Latem 191% 


eiam 


tykuł pióra W, Stpiczyńskiego: 
„Tyłem do rzeczywistości, po u 
szy w pieniactwie*, w któr, da 
je on analizę taktyki partyjnej 
P. P. 5. w okresie powojennym, 

Z wywodów tych należałoby 
sądzić — pisze „W, Nowy“, że 
do kontaktu z P, P. S., a raczej 
szerokiemi masami robotnicże- 
mi, zgrupowsnemi jeszcze w tej 
partji „dążyć pragnie ten od- 
łam obozu rządowego, który go 
istotnie szuka, ponad głową dok 
tryńerów socjalistycznych w 
stylu posła Niedziałkowskiego*. 
Fakt, że publicysta obozu rzą- 
dzącego polemizuje wogóle z 
posłem  Niedziałkowskim, któ- 
remu do tej pory okazywane 
Ickceważące milczenie, jest jed- 
nak dowodem chęci przekona- 
nia tych czynników w P. P. S. 
na które się liczy, że taktyka 
posła Niedziałkowskiego utrud 
nia przez swoją politykę kom- 
solidację frontu robotniczego, 
Problem tej konsolidacji wyra- 
sta dziś z rzeczywistości pol- 
skiej jako zjawisko ze wszech 
misr godne uwagi. 


CASINO 


Dziś poraz ostatni! 
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roku hr. Berchtold, następca 
Aehrenthala, sonduje oficjalnie 
opinję Wiednia, Berlina i Rzy- 
mu na temat zagadnienia, €2 
myślą sprzymierzeni o ataku 
Austrji na Serbię, Argumenty, 
które przed rokiem okazały mi% 
niewystarczające, zostały skwie 
cznie uzupełnione strzałami re 
wolwerowemi gimnazisty Prin 
cipa, Kiedy ministrowie au- 
Straccy są między sobą, mówią 
bez ogródek o doskonałej „oka 
zji“, stworzonej przez zamach 
Już dwa dni po strzałach Prin- 
cipa, 1 lipca, pisze hr, Tisza da 
cesarza Franciszka Józefa o za- 
móarze bir. Berchitolda „uczy 
nienia z morderstwa w SaTaje- 
wie pretekstu do obliczenia się 
z Serbja“. Premjer węgierski. 
który dopiero później został na 
wrócony. ostrzega cesarza 
przed tym zamiarem. Momení 
nie wydaje mu się odpowiedni: 
„Przy obecnej syłuacji na Bal: 
kanach*, wywodzi w swem pis- 


mie, „nie przedstawiałoby du 
mnie najmniejszej  (rudnośćci 
znalezienie casus belli* Dnia 8 


lipca pisze Tisza do cesarza: 
„Niewątpliwie bardzo pociesza- 
jące wiadomości z Berlina po- 
zwoliły na wczorajszej wspól- 
nej radzie ministrów dójrzeć 
zamiarowi sprowokowania woj 
nv z Serbją, aby się ostatecznie 
policzyć z tym odwiecznym wio 
monarchii”. (dok, nast.) 
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Harriman skazany 
na 4i pół roku więzienia 

NOWY JORK, 27, 6. (PAT). — 
Harriman, b, dyrektor „Harrimar 
National Bank and Trust Compa- 
py' został skazany na 4 1 pół roku 
więzienia za falszowanie ksiąg i ko 
tzystanie z funduszów bankowych 
dla cełów prywatnych, 


Przewóz przez Polskę 


PARYŻ, 27. 6. (Tel. wł.) — „Pa | 
ris Soir” zamieszcza dłuższy wy” | 
wiad swego kotespondenta mo. 


mat paktów wzajemnej pomocy, Wy | 


więźniów niemieckich 

Z Warszawy donoszą: 

Dnia 27 bm. nastąpiła w Warsza 
wie wymiana dokumentów raiyl- 
kacyjnych umowy pomiędzy Polską 
a Niemcami o przewozie Więźniów 
między Prusami Wschodniemi a po- 
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Jak zapewnić pokój na Świecie 
Pakty © nieagresji -- czy pakty wojennej pomocy 
to powiedział Litwinow o Obecnej syłuacji politycznej 


| rozwój przemysłu wojennego pozwa ,Państwo najbardziej agresywne m0 


niepokoju i niepewności utrzyma” 
nią pokoju na świecie, co też odbiło 


się na wynikitch. Błedem dotychcza | 
skiewskiego z Litwinowem na te- sowej polityki bylo to, że szukano | 


zabezpieczenia w ograniczaniu zbro 


3 


la na natychmiastowe wypełnienie że zawrzeć podobne pakty, aby za- 


luk, powstałych ze strat na from | bezpieczyć sobie flanki i tyły, aby 
cie, |tem łatwiej móc atakować innych 
Bezpieczeństwa również nie za- swych sąsiadów, 


pewnia ani pakt Briand-Kellog, ani 


To wszystko nakazuje i zmusiło 


| jektowanych paktach. 


wiad ten zawiera Szereg ogromnie jeń. Faktem jednak jest, że dotych 
ciekawych miejsc, specjalnie gdzie czasowe zbrojenia są dostateczne, 
mowa o Ostataio zawartych i pro- aby wywołać wojnę wyjątkowo 
krwawą i długą. Pozatem wszelkie 

Mówiąc » ostatniej konferencji ograniczenia tyczą się czasu poko 
rozbrojeniowej, Litwinow stwierdził | ju, natomiast nie obowiązują zupeł 
że obradowała ona w atmosferze nie na wypadek wojny. Dzisiejszy 


imnie — poWiada Litwinow — do 
wysunięcia mego projektu paktów 
wzajemnej pomocy, które nie mogą 
być narzędziem okrążania kogokoł 


pakty o nieagresji, 

Dwustronne pakty o nieagresji -- 
podkreśla w wywiadzie Litwinow -- 
taczej wzmagają uczucie niepewna” 


imiezawsze służą celom pokojowym. 


zostałą częśtzia Niemiec przez Pol; 

skę i ohszar w. m. Gdańska. 
Powyższej wymiany dokonali ze 

strony Polski min. Józef Beck, ze 


trony Niemie: poset von Moltke. 


Trzeci syn króla 


będzie dziś chrzczony 
BRUKSELA, 27. 6. (PAT), 


Thaelmanowi grozi 10 


Sensacyjne wynurzenia nadprokuratora 


BERLIN, 27. 6. (PAT). „Boersen 


|towywanie zdrady stanu, popełnio* 
— |Zig.* ogłasza sensacyjny wywiad z ne słowem i drukiem, przez podbu 


Jutro odhędzie się uroczysty chrzes( |nadprokuratorem trybunału Rzeszy | rzanie ludności do czynów wywro 


trzeciego dziecka króla Belgów, któ 
remu nadano imię Alberta, księcia 
Leodjam. Chrztu dokoną kardynał 
Belgji Van Roey. Matką chrzestną 
będzie królowa - matka Elżbieta, 
oieem ks. Feliks Luksemburski. 


o procesie, jaki odbędzie się prze- 
|ciwko przywódcy komunistów nie- 


mieckich, b. posłowi Reichstagu 
Thaelmannowi. 
| Nadprokurator oświadczył, że 


iThaelmann oskarżony jest o przygo 


Pogawędka premjera Kozłowskiego z dzienni- 
karzami litewskimi 


Warsz. kor, „Głosu Poranne 
go“ telefonuje: 

Zbliżenie polsko - litewskie 
przybiera w ostatnich dniach 
roraz częściej 
przypadkowości. Nibyło prywał 
na wizyła b. premjera Prystora 
w Kownie. wczoraj znowu przy 
padkowe zetknięcie się premje 
ru Kozłowskiego z bawiącym. 
w Warszawe dziennikarzami Ii 
iewskimi, pp. Pelrakasem i Ka 
plonasem w kawiarni Europe, 
skiej, gdzie p premjer w ści 
śle zresztą naukowej pogawęd 
ce stwierdził tylko, że 


naród 


| litewski jest jednym z najstar:. 
| szych zamieszkałych nad brze 
| gami Bałtyku, co poparł liczne 
|mi cyłatmi ze zródeł historycz 


techy umyślne; | nych, 


W rezultacie tej przypadkowo 

ści delegat litewski głosuje osten 
lacyjnie w Genewie za Polska 
w wyborach do rady admini 
stracyjnej  międzynarodowegc 
biura pracy, to znów ukazuja? 
się na łamach dziennika „Ry 
tas“ artykuł w sprawie skiero- 
wania litewskiego tranzytu mię 
sa przez Łotwę i Polskę. 


towych. Śledztwo dotychczas jesz 
cze nie jest ukończone. Na zapyta 
nie przedstawiciela dziennika, czy 
oczekiwać należy, że Thaelmann 
skazany będzie na Śmierć, nadpro 
kurator oświadczył, że za czyny 
karygodne, o które Thaelmann jest 
oskarżony, ustawa przewiduje karę 
więzienia do 10 lat. 


Rozprawa odbędzie się przed try* 
bunałem ludowym, który utworzo 
ny zostanie w lipcu w Berlinie. Tet 
min jej nie jest narazie ustalony. 
Rozprawa będzie jawna, o ile inte 
resy państwa nie będą wymagały 
wykluczenia jawności poszczegól: 


wiek, gdyż nie są to pakty zam 
knięte i wszystkie zainteresowane 
państwa z danego rejonu będa mo* 
gły do nich przystąpić. 
Zainterpelowany w sprawie przy 
gotowanego przez Francję i Rosję 
paktu wschodniego i jego możliwo 


ści. Ponadto ie pakty o nieagresji 


trybunału Rzeszy 


nych posiedzeń, Według ustawy z 
24 kwietnia pr. — oświadczył nad 
prokurator — wybór obrońcy wy 
maga zatwierdzenia ze strony prze 
wodniczącego trybunału. 


ści realizacj, Litwinow zazna- 
czył, że Locarno wschodnie ma za“ 
gwarantować pokój na wschodzie 
Europy, co zaś do możliwości reali 
zacji, to nie kankretnego powie- 
dzieć nie można, O pakeie Pacyfi- 
ku Litwinow oświadczył, że nigdy 
nie poruszył tej sprawy w drodze 
dyplomatycznej. 


hustria walczy energicznie 


z bombiarzami hitlerowskimi 


WIEDEŃ, 27 VI. (PAT), 


Dnia 26 b. m, dokonano w 


Według urzędowego komunika- | Oberalm 


tu w Hohenens 
wyśledziono grupę terory- 
styczną. 
składająca się z członków od 


działu szturmowego  Aresztę- 
wano 6 o (b. 
(EEWEOE GT EET 


0 pytania dla przysiegiych 


walczą obrońcy morderców krakowskich 


Z Krakowa donoszą: 
Proces w sprawie zabójstwa 
żącej Garncarzówny dobiega końca 


słu | 
| jac działanie no! wpływem silnego 


ciu pytań dodatkowych odnośnie 
do każdego oskarżonego, przyjmu 


chociaż czekaja nas jeszcze długie wzruszenia i zehójstwo nieumyślne, 


przemówienia stron. 
Obecnie toczy się walka o pyta” 
nia dla przysięgłych. 


Prokurator sprzeciwił się dopu 


| szczeniu tych pytań, natomiast roz 


szerzył akt oskarżenia w stosunku 


Przysięgłym postawiono 12 py- do Schenkirzyka | Bobrzeckiego. 


tań. Obrona zażądała dodania pię | 


zamachu dynamitowego na 
plekan ję. 
Bomba  podłożona została w 
wejścia do ogrodu. Wybuch ła 
konał znacznych szkód, 

Tegoż dnia koło Wels are 
sztowamo szofera Kalkschmidta, 
u którego znaleziono narzkę 
druków narodowo - socjalistvz. 
nych oraz 2 bomby z przyrząda 
mi zegarowymi, 


WIEDEŃ. 27 VI. (PAP). 
Przed wiedeńskim sądem do- 
raźżnym odbyła się dziś rozżprm 
wa przeciw słuchaczowi mody 


cyny Kaumlerowi. oskarżone: 
mu o przechowywanie mater ję 
łów wybuchowych,  Kanmle 


skazany został 
na 12 lat więzienia, 


KEK 


Gen. Debeney w Krakowie Wegrzy Mistrzami Europy 


Finały mistrzostw drużymowych w szabli 


Legja honorowa dla 2 oficerów polskich 


Warsz, koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Przebywajucy w Polsce inspektor 
armji i członek Francuskiej najwyż: 
szej rady wojennej gev, Debeney 
wyjechał w dniu 27 bm. rano w to 
warzystwie olicerów sztabowych 
francuskich © poiskich do Rember- 
towa, gdzie zwiedził centrum Wy- 
szkolenia piechoty, 

Po powrocie do Warszawy © go” 
dzinie 13 min. 30 gen. Debeney po- 
dejmował oficerów połskich z sze- 
fem sztaku głównego gen. Gąsiorow 
skim na czele Śwadaniem w hotelu 
Europejskim, poe:e% w swych apar 
tameatach prywatnych dokonał de- 
koracji dwuch oficerów palskich, a 


Rwawiura w Durazzo 


[mianowicie ppłk. dypl, Stanisława 
|Kopańskiego i mjr. dypl. Jana 
| Azentowicza krzyżanii Legii Hono- 
rowej. 

O godz. 18 gen. Debeney odje- 
chat w towarzystwie attache woj- 
skowego Francji w Warszawie gen. 
D'Arbonneau, kilku oficerów tran- 
cuskich i przedstawiciela armji pol 
skiej ppłk. dypl. Kopańskiego do 
Krakowa. Podróż odbywa gen, De- 
beney wagonem salonowym, udzie” 
lonym przez władze polskie. 


W Krakowie ma gen. 


WARSZAWA, 27, 6. 
„Głosu Porannego”) 

W środę rozpoczęto turniej dri 
żynowy na szable, W pierwszej gru 
pie wałczyły drużyny Polski, Gre- 
cji i Włoch, w drugiej natomiast 
Niemcy, Rumunja 1 Węgry, przy- 
czem po dwie drużyny wchodziły 
do finału. 

Debjut polskiej drużyny szablo* 
wej wypadł naogót dobrze. Polacy 
walczyli spokojnie. technicznie by- 
ti przygotowani bez zarzutu i góro: 


Debeney | wali o klasę nad zespołem Grecji, 


pozostać jeden dzień i spędzić ge | zdobywając punkt po punkcie, Prze 
na zwiedzaniu miasta oraz na Wy- ciwnik przy Stanie 9:0 na korzyść 


cieczce do Wieliczki, 


wywolała przykre wrażenie w Genewie 


GENEWA. 27. 6, -- W kotach 
ligi narodów wiadomość o pojawie- 
piu sio włoskich okrętów wojen: 
nych w porce Durazzo wywołali 
zrózumiiałą sensacje, która jest tem 
większa, że demonstracja wastąpila 
tak niespodziewanie i pozornie bez 
glebszego uzasadnienia. Chege nie 
cheac poczęto laczyć fakt demon: 
straci) włoskiej w Durazzo z podró 
ża ministra Busthou na Bałkany, 
która w prasie włoskiej doznala 
przyjecia wykiinie nieprzychylne 


09. 

Specja'nie znamienną jest zbież- 
ność demonstracji floty włeskiej W 
porcie albańskim z uroczystym prze 
biegiem pobytu nin. Barthou w Bel- 
gradzie Niewątpliwie pojawienie 
się eskadry włoskiej w porcie albań 
skim pozostaje ponadto w związku 
z zaryscwującą się zmianą Orjenta 


cji w polityce zagranicznej Albanii, | 


która 0d pewneę» czasu coraz Wy- 
raźniej ciaży ku iniejatorom paktu 
porozumienia naństw bałkańskich. 


polaków zrezygnował z pozostałych 
siedmiu spotkań widząc beznadziej 
ność sytuacji. Punkty dla Polsk! 
zdobyłi: kpt. Dobrowolski 3, 
kpt. Segda, Friedrich i Sobik — po 
dwa. 

W drugim meczu Grecja walczy: 
fa z Włochami, przegrywając to 
spotkanie w stosunku 3:9, Wobec 
lego do finału zakwalifikowały się 
Włochy i Polska. 

Finalistami drugiej grupy są Wẹ 
gry, które pokonały Rumunję w sto 
sunku 9:1 i Niemcy, które również 
walczyły zwycięsko z Rumunją, bi 
jąc ją z wynikiem 9:3. 

O godz. 10 wiecz. zakończyły się 
rozgrywki finałowe o mistrzostwo 
Europy w szabli drużycowej. 

Najpierw rozegrał się mecz We 


stwem węgrów w Stosunku 10:6. 


(Tel. wł. gry — Polska zakończony zwycię* | wołując się na zmęczenie swoich 


zawodników, zaproponowali odłoże 


Drugi mecz Włochy — Niemcy mie spetkania na dzień następny. 


zakończył się wynikiem sensacyj* 
nym a mianowicie remisem 8:8, Zwy 
ciężyli jednak włosi lepszym stc- 
sunkiem trafień. Trzeci z kolei mecz 
Włochy — Polska przyniósł zwycię 
stwo włochom w stosunku 12:4, W 
czwartym meczu węgrzy pokonali 
niemców 15:1. Po tych czterech 
meczach sytuacja wyjaśniła się o 
tyle, że o pierwsze miejsce walczyć 
miały zespoły Węgier i Włoch, ma 
jące już po dwa zwycięstwa, o trze” 


| 


Skoro okazafo Się to niemożliwe, 
zespół włeski zdecydował oddać 
pierwsze miejsce Węgrom bez wal: 
ki. Wobec tego mecz Węgry — 
Włochy uznano jako wałkower dla 
Węgrów w stosunku 16;0 i sklasyfł 
kowano drużynę wegierską na pier 
wszeni, a drużynę włoską na dru* 
giem miejscu. O 3 miejsce rozegrał 
się mecz pomiędzy Polska i Niemca 
mi, który zaloćczył się pięknie wy 
walczonem zwycięstwem polaków 


cie — Polska i Niemcy. Włesi, po !w stosunku 9:6. 


8-letni wirtuoz 


Cudowne dziecko odkryte przez komornika 


Z Warszawy donoszą: 

W instytucie muzycznym int. Gry 
wińskiego w Warszawie Odbył się 
onegdaj popis wychowanków, w 
którym pierwsze miejsce zajął 8-let 
ni Arie Hochberg, 

Historja dostania się utalentowa 
nego dziecka do instytutu jest nie- 
zwykła. 

Pewnego dnia do rodziców jego 
przybył komornik, aby przeprowa- 
dzić egzekucję. Znalazł? wówczas 
skrzypce. 


Dowiedziawszy się, že gra na 


nich 7-letut chłopiec, kazał mu za” 
grać, Ponieważ sam był wychowan 
kiem konserwatorjum, egzekutor po 
znał się na talencie dziecka, 


Wręczył ojcu 10 złotych u egze 
kucję wstrzymał. Dziecko zaprowa 
dził następnie do prof. Jarzębow” 
skiego, który umieścił je w instytu 
cie. 

Prof, Jarzębowski oświadczył, że 
takiego talentu w życiu nie spot- 
kał. Po popisie profesor ofiarował 
małemu  Hochbergowi  tyrolskie 
skrzypce, warteści 5,000 złotych. 


+ 


28.V — „GŁOS PORANNY” — 1934 


Nr. 175 


P. Prystor drugi raz do Kowna 


pojedzie, śdy ieo będzie wyumaśała syluacja 


Pobyt płk, Prystora w Ko- 
wnie byi nietylko sensacją, ale 
i faktem, o znaczeniu którego 
trudno jeszcze dzisiaj mówić; 

Wyjazd p. Prystora na pro: 
wincję, celem odnalezienia gro- 
bu swego przyjaciela, który po 
legł w r. 1915 w armji rosyj- 
skiej, okazał się błahym frag- 
mentem politycznej padróży p 
Prystora, 

W tajemnicy z początku trzy 
mana wizyta płk. Prystora w 
ministra spraw zagranicznych 
p. S, Łozorajtisa, a potem w 
prezydenta republiki Antanasa 
Smetony — okazała się faktem. 

Dzień 23 czerwca, w którym 
prezydent republiki litewskiej 
Smetona przyjął na audjenejj 
pułkownika Prystora, najbliż- 
szego przyjaciela marszałka Pił- 
sudskiego i b. premjera Rzeczy- 
pospolitej, może się okazać 
przełomowym w stosunkach 

polske - litewskich. 
te. dające 
wiele do myślenia wizyty wy- 
glądają następująco: 

W przedostatnim dniu poby 
li w Kownie, płk, Prystor:w 
godzinach południowych odbył 
dłuższą 
rozmowę z kuzynem marszałka 

Piłsudskiego, dr. Włodzimie- 
rzem Zubowem, 


Chronologicznie 


znanym -ze swej podróży do 
Polski i z wizyty w Belwede 
rze, na-wiosnę bież. roku. 

W godzinach popołudnia ! 
wych płk. Prystór udał się 
do prywatnego mieszkania mi- | 
uistra spraw zayranicznych S 

Łozorajtisa, 
z którym-odbył dłuższą rozma 
wę... 

W sobotę, 23 czerwca, a więc 
w ostatnim dniu pobytu w Ko- 
wnie, o godz, 11 p. Prystor u- 
dał się piechotą do gmachu mi 
nisterstwa spraw  wewnętr2- 
nych, gdzie 
złożył wizytę pożegnalną p.mlni 
strowi pułkownikowi Rustejce 
i podziękował mu jeszcze raz; 
za udzielone pozwolenie przy- 
jazdu do Kowna, 

Około godz, 
gmach „Lietuvos 
(Hotel Litewski) zajechała li- 
muzyna płk. Prystora, Kilku 
dziennikarzy litewskich, znajdu 
jacych się w hallu obstąpiło aa 
tychmiast szofera, W parę mt. 
nut później w drzwiach hotelu 
ukazał się p. premjer Prystor 
w meloniku, ubrany na czarno, 
w towarzystwie polskich dzien- 
nikarzy, Po chwili wsiadł do 
auta, które odjechało w kierun 
ku pałacu prezydenta. 

Przed bramą pałacu warta 


13-ej przed 
Vieżbutis' 


Gen. Debeney u marsz. Piłsudskiego 


Marszałek Piłsudski przyjął w dniu wczorajszym przybyłego do. War- 


szawy członka francuskiej najwyższej rady wojennej gen. 
Na zdjęciu od lewej: gen. Kasprzy cki, gen. Debeney, 


Debeney. 
marsz, Piłsud- 


skt attache wojskowy francuski g en. d'Arbonneau i szef sztąbu głów- 
nego, gen. Gąsiorowski, 


F 


— Pan chcizł wskoczyć do tran 
Wajit 


Trzeba przestrzegać przepisy! 


Rg mA 


— Przebiegła pani jezdnię na 
ukos... 


ułotówka kary 


prezentowała broń. W hallu 
pułkownika Prystora powitał 
adjutant prezydenta republiki, 
odprowadzając gościa w głąb 
pałacu, Rozmowa między prezy- 
dentem Antanasem Smetoną a 
pułkownik, Aleksandrem Pry- 
storem trwała 45 minut. 

— Karta w historji stosun- 
ków połsko - litewskich została 


Z przed 1.200 laf 


nasiona zakiełkowały? 


MOSKWA, 26, 6. (PAT) Podczas 
poszukiwań archeologicznych w do 
linie Zerawczanu, gdzie odnalezio 
no prastare manuskrypty, ekspedy- 
cja akademji nauk ZSSR znalazła 
także kilka nasion jęczmienia, Na- 
siona te, znajdujące się w ziemi od 
1200 lat, zostały odesłane do Lenin 
gradu, gdzie po dokonaniu szeregu 
prób, zakiełkowały. Jest to pierw= 
sza próba tego rodzaju w 28SR. 


Pociski „dum-dum“ 
z Niemiec do Austrii 


Prasa czeska donosi z Wiednia, 
że w składzie broni i amunicji, jaki 
odkryła policja wiedeńska w pew- 
nym zakładzie stolarskim w Ota- 
kringu, znaloziono m. in. i pociski 
„dnm-dum*”. Na opakowaniu figuro 
wała jako nadawos pewna firma 
niemiecka, a odbforcą była wiedeń 
ska księgarnia Policja natychmiast 
zarządziła śledztwo, 


Tluściochy znikają! 


Na odbytym niedawno m Berli- 
nie kongresie „Zwiąałłu tłuścio- 
chów”, istniejącego od r. 188 re 
ku, przewodniczący wygłosił bar- 
dzo pesymistyczne  prsómówienie 
Tłuściochy znfkają, według słów 
prezesa Wynika to misnowicie s 
dwóch faktów: po pierwsze liczba 
członków tego sławnego klubu sta 
le się zmniejsza, a pozatem stwier- 
dzić można, że spada przeciętna wa 
ga członków związku. Praed 15 la- 
ty przeciętna waga całonka wyno- 
siła 150 kilo. Istnieli przytem .„rat- 
strzowie”, którzy doprowadzili wa 
gẹ do 200 kilo. A ozdoba związku, 
Jerzy Sperling, ważył 235 kilo! O- 
becnie waga przeciętna poszczegól 
nych członków nie przekracza 130 
kilo 

— Być tłuściochem w naszych 
czasach — oświadczył przewodni- 
czący — to luksus, na który sobie 
tylko nieliczni mogą pozwolić. 


EIER 
FOTOGRAF 
PRASOWY 


ROSS 


6-go Sierpnia 9 
(SFINKS) róg Wólczańskiej 


Wykonuje zdjęcia pra- 


sowe, z uroczystości, 
sportowe, grupowe, 
wnętrza, wystawy skłe- 
pówe, topie obrazów. 
katalogi it p 
po cenach b. niskich. 
99499939999909999999999990 
CHOROBA. 


— (Człowieku! Czemu tak źle wy 
glądasz, straszliwie jesteś blady! 

— Nic dziwnego. Od trzech mie- 
sięcy po raz pierwszy wyszedłem, 

— Oô} ci brakowało? 

— Dwa tysiące złotych, które a 
kasy wziałem. 


przewrócona! — pisze jedno z 
pism rządowych, 

W istocie rzuca się w oczy, 
że odwiedzenie cmentarza, na 
którym są pochowani przyja- 
ciele p. Prystora i zwiedzenie 
Litwy, jak z początku motywo 
wano podróż kowieńską b. pre- 
mjera, nie były jedynymi cela- 
mi jego wizyty rraszego północ 
nego sąsiada, 

Trudno wprost przypuścić aby 
spotkania z kierownikami nawy 
państwowej litewskiej i długie 
rozmowy z nimi nie dotykały 

pałących tematów poli- 
tycznych. 

Niezawodnie p. Prystor miał 
kilkakrotmie okazję wyłuszcze- 
nia stanowiska Polski į poglą: 
dów Rzplitej na środki i możli 
wości 

zmiany na lepsze relacji między 
obu sąstadującemi państwami. 

Takie rozmowy w cztery ©- 
czy mogły naprawić wiele a 
tych rzeczy, które napsuło 15 
fat zerwania jakichkolwiek bez 
pośrednich zetknięć, 

Niewiadomo czy p. Prysłor 
nie przybył do Kowna fuż z pe 
wnemi 
gotowemi propozycjami co do 

przyszłego ułożenia się wraje- 
manye stosunków polsko - litew- 

tewskich, 

W każdym razie z jego enun 
cjacji widać, że jest on zadowo 


lony ze swej podróży, z czegó 
należy sądzić, że cel jego został 
osiągmięty. 

Na pytanie jednego z dzienni 
karzy, czy p, Prystor ma za 
miar wkrótce jeszcze raz od 
wiedzić Kowno, b. premjer: od- 
powiedział: 

= Oczywiście, to hyłoby po 
żądane. Nie wiem napewno, ale 
możliwe, że znowu tam Się u- 
dam, 

Jedno z pism ryskich próbu- 
je odcyfrować tę tajemniczą od 
powiedź i objaśnia ją w nastę: 
pujący sposób: P, Prystor uczcł 
wie otworzył w Kownie karty. 
Od Litwy zależy, czy zasiądzie 
do gry, czy też nie, 

Jeśli p. Prystor po raz drn- 
gi uda się do Kowna, będzie to 
oznaczało, że sprawa została m- 
stawiona na szynach i zaczyna 
się poruszać naprzód. 

Po powrocie z Kowna do 
kraju, która to podróż odbyła 
się tym samym samochodem, 
co i w tamtą stronę, p. Prystor 
wstąpił do Druskienik, gdzie 
bawi jego małżanka, 

Czy również zawitał do Pikħií. 
szek, gdzie przebywał w owym 
czasie marsz, Piłsudski nie 


wiadomo, 
chociaż tak twierdzą gazety za 
graniczne, zapewniając, że p. 


Prystor złożył p. marszałkowi 
raport że swej misji w Kownie 


Banda podpalaczy 


Szkody na 5 miljonów dolarów rocznie 


CHICAGO, 26, 6. (PAT). Policja |nich trzech latach, Szkody, wywną- 
aresztowała bandę podpalaczy, zło | dzone przez pożary tylko w ostat 
żoną z 11 mężczyzn i jednej kobie- |nim roku, obliczają na 5 miljonów 
ty. Banda ta, jak sądzą, spowodo* | dolarów, 


wała większość pożarów w ostat- 


Wykopy 


przy regulacji Przemszy pod Mysłowicami 


25.V1— GŁOS PORANNY” — 1934 


„Jak tragono 
skazańców 


za czasów króla 
Zygmunta Ill 

Odziedziczyliśmy wszak po przod 
kach*silne nerwy. które byly przy- 
zwyczajone do  najokropniejszych 
widoków. Dziś posiadam strzępy 
stalowych lin  Woładyjowskich, 
Kmiciców lub Longiamsćw. 

Zresztą osądźmy sami, czy wole- 
libyśmy dawne nerwy; przyzwycza 
jone do najgorszych widoków. 

Mówi się często „Krzyczy jak Pie 
karski na mykach” Skad to pocho- 
dzi? 

Eezelkarja Piekarskiego, dokona- 
na za Zygmunta III była oglądana 
przez setki sarmatów. W kolejności 
okrucieństw wygladała ona, jak 
następneje* 

— Obwożono go po wiecach mia: 
la na wielkim wozie, gdzie kat przy 
palał-go. ogniem siarczystym. a kle 
szezami wyrywał cialo. Potem obei 
nano mu kolejno ręce. nagi, wreez- 
cie końmi na cztery sztuki rozerwa- 
no, Po przybyciu na Stos, krwawe 
strzępy! spalono. prochami nabito 
dzialo 1 wystrzelona. 

A horgst zbuntowanych kozaków 
Nalewajka zginął w aureoli okru- 
eieństw -k*ólewskich” Nagiego na 
żelaznego... do czrwoności Toz- 
jaloncgo byka wsadzono, następ- 
nie dckonane aktu koronacji żelaze 
ug rozpałoną blacha, poczem do- | 
piero kat ściął Nalewajce głowę. 

A jale stracono piekarkę z Kra- | 
kowa I wieśniaczkę Kliszewską. po- 
dejrzang o czary? 

Przed Warszawa. jak wtedy mó- 
wiono, wkopano w ziemię słup. du 
którdzo obydwie kobiety nagie łań- 
cuchamit zostały przywiązane. Nar 
okołogyłożono stosy gałęzi i drzewa, 
któro = plonqe. stwarzały żar, rów 
ny temperaturze wrzącej wody. 
Kobiety biegały wokół, jak opęta- 
ne, gryzły się wzajemnie, wreszcie 
po czterech godzinach mocno przy- 
palone wyzłonęly ducha. 

Tego rodzaju widowiskom przy” 
sladał się z zajęciem tłum szlachec- 
ki i mieszczański, komentując każ- 
fa zmianę pozycji straconego Ner- 
wy. jak stal wytrzymywały wszyst- 
ko... Ladne czasy! 


Eragsiczna wycieczka na fjordy 


Parewiec niemiecki „Dresden'', wiozący tysiac 
turustów, zatonał u brzegów Norwegii 


ET 
A Oski M K 
POLO IA Na pokładzie francuskiego pa 


rowca „Ardant* jest smutno, — 
Pada deszcz, Wiatr wygwizdu- 
je po maszłach i rejach najdzik 
sze melodje, wtórując głuchemu 
porykowi morza. Marynarze o0- 
patuleni w płaszcze gumowe z 
kapuzami, głęboko nasuniętemi 
na głowę, trwają na pokładzie 
na swych posterunkach, pomi- 
mo zimna ji deszczu, który 
$iecze niemiłosiernie w twarz 
„Ardant“ pełni kontrolę łodzi 
rybackich w pobliżu wybrzeża 
norwskiego, Na. pokładzie jest 
cicho. Nie słychać pogwizdywań 
wesałvch marynarzy. ani skocz 
nych melodji, które zwykły to- 
warzyszyć francuzom przy pra- 
cy. Pogoda nie usposabia do we 
sołości. 

Na dole w kajucie radjotele- 
grafista drzemie. Jest Środa po 
południu. 

Nagle, czy się przesłyszał, ale 
nie, zupełnie wyraźnie uderzają 
go trzy sygnały krótkie, potem 
trzy długie, znowu trzy krótkie. 
S. O. S.! Statek tonie! 


Pięć mil od Stavanger, koło | 


Hvitimgsoer wpadł na skałę nie 
miecki parowiec .,Dresden'*', 

Alarm! „Ardant“ bierze kurs 
na miejsce wypadku. Wiedzą. 
że muszą przyjść z pomocą. — 
Ten sam .,Dresden* uratował 
16 maja przy niezwykle wzbu- 
rzonem morzu załogę francus- 
kiego hydroplamu wojskowego, 
w pobliżu Dunkierki. Pomoc 
nietylko obowiązuje, ale staję 
się punktem honoru. Palacze 
dorzucają węgla do palenisk 
„Ardant“ idzie pełną parą ile 
ichu w kotłach. 

Wielki parowiec occeaniczow 
„Dresden“ o pojemności 14.650 
tonn przeżywa ostatnie chwi- 
le. Natychmiast po zderzeniu 
woda wdarła się do maszya 
przez trzy duże otwory a w ņa 
rę minut potem pochylił się o- 
kręt na bok o 75 stopni. Kap: 
tan z zimną krwią wydaje roz- 
kazy. Na statku znajduje się 
blisko tysiąc wycieczkowiczów, 
przeważnie niemców. którzy 
pragnęli zwiedzić wybrzeża nor 
weskie. Za tych tysiąc ludzi jest 


odpowiedzialny kapitan. Krót: 
|kie gwizdki. Padają rozkazy. 
podchwzcone przez oficerów — 
Okrętu nie sposóh już ratować. 
Kapitan zarządza opróżn:enie 
statku 

— Spuścić łodzie... 

Pierwsza łódź zostaje spusz: 
czona, Pierwsza pawbja pasaże- 
rów wsiada Na statku zaczyna 
powslawać panika, Niektórzy z 
pasażerów rzucają się do wody. 
Kapitanowi udaje się opanować 
sytucję, Załoga za pomocą >i- 
sów ratunkowych, wyławia pły 
wających. Pięciu pasażerów, w 
tem jedna kobieta, przez h:ika 
godzin uchodzili za zaginionych 
później jednak wszyscy zostali 
uratowani. 

Na horyzoncie ukazuje się 
siny obłok dymu, To norweski 
statek „Król Hakoon*, który 
| znajdował się w pobliżu, śpie 


CAPITOL 


Dziś prezentujemy! 


Fantazję tilmową na temat: 
Jak wyglądałby świat, 
gdyby groźna epidemja 
wytępiła wszystkich 


mężczyzn a pray życiu 
pozostałby jeden! 


Swiat bez 
mężczyzn 


Rewja humoru i pięknych 
kobiet! — Szezyt erotysmu 
i pikanterii | 

W rolach głównyeh: 


Gloria Stuart 


‚o Raul Roulien 
Reżyserja: Alfreda Werkera 


NADPROGRAM: Dźwiek. 
dodatek PAT oraz aktual- 
ności z całego Świata w 
tygodniku FOX'a. 


a NN Z , 


szy ż pomocą, Tymczasem od- czyna nazywa się Chedron, Qbze 
bywa sie ewakuacja statku — |są niemki i pochodzą z Nadsen- 
Psychoza strachu i paniki mi-| ji. Ogółem piętnaście osób od- 


ja. 
Szybko i sprawnie opuszcza: 


ja się łodzie, Tymczasem „Król. depeszy o katastrofie 


Hakoon* już nadjechał. Łodzi: 
dobijają do statku i oddają wy 
lęknionych rozbitków. | zno- 
wu wracają. 

Nagle krzyk. Przewróciła się 
łódź. Pasażerowie wpadli da 
wody. Wszyscy, oprócz dwuch 
pań zaopatrzeni byli w pasy ra 
tunkowe. Jednalkże i te panic zo 
stały natychmiast wyciągnięte 
z wody przez stewarda. 


Na miejsce wypadku przyby 
wają jeszcze dwa statki norwes 
kie, które podchwyciły dep:sz4 
iskrową. Ewakuacja postępuje 
w coraz szybszem tempie, jed- 
nak zapadająca noc zastaje jesz 
cze marynarzy przy pracy nad 
ratowaniem rozbitków. Tymeza 
sem okręt pogrąża się coraz gło 
biej. Kapitan wydaje zarządze- 
nie, aby przymocować go za p9 
mocą kabli... 

O godzinie 3 w nocy pełną 


(parą nadpływa „Ardant“, I on 
odbiera kilkunastu rozbitków 


Nad ranem na godzinę przed | 


zatonięciem okrętu kapitan i o: 
ficerowie schodzą z posterun- 
ków. Opuszczony wrak coraz 
bardziej zanurza się do wody. 
Jedynie dziób jeszcze jest wido 
czny nad poziomem morza. ale 
za chwilę i on gimie w toni --- 
Na wodzie zakotłowało się, za- 
pieniło. I cisza. — Pasażerowie 
stracili wszystko, co posiada“ 
na okręcie. Piękna wycieczka 
na fiordy skończyła się tragicz 
nie. A o~ 

Z uratowanych pasażerów 0- 
$miu przewieziono do Stavam- 
ger, reszta zaś została przetran- 
sportowana tamże w czwartek 
Niestety w ciągu podróży na 
miejsce wypadku. zmarły na po 


kładzie norweskiego parowca 
„Król 


Hakoon* dwie' osoby 
wskutek osłabienia. serca z po- 
wodu wstrząsającego przeżycia. 


i 


| 


| niosło poważniejsze rany, 

otrzymani'i 
kierow- 
nictwo Północno ~ Niemieckje- 
go Lloydu, do którego naieżał 
„Dresden', wysłało stojący w 
Bremie parowiec „Stuttgart . a- 
by zabrał załogę i pasażerów 
zatopionego statku i przewiózł 
ich do ojczyzny. Udał się też 
na, miejsce katastrofy krążow- 
nik niemiecki Leipzig“. 

A. O. 
*3B049000050390000609H406064 


The Christian Scieneg 
Monitor 


założony w roku 1908 
przez p. Mary Baker Eddy 
Międzynarodowy Dziennik. 
Wydawany codziennie, z 
kiem niedziel i świąt, przez Wydaw 
nictwo „The Christian  Sciene 
Publishiag Society, One Norway 
Street, Boston Mass. 


Natychmiast po 


Komunikaty dla kierowników tego 
pisma, artykuły i ilustracje, które 
mają być ogłoszone, należy kiero 
wać pod adresem 
Tbe Editorial Board ef 
The Christian Science Monter. 


Abonament regulwje się zgóry 
przez pocztę (ze wsmystkich Mem 
jów) i wynosi: 


rocznie doi. 9.00 
półrocznie dol. 4:50 
kwartalnie dol. 225 
miesięcznie do. 0:45 


pojedyń czy egzempłars di. #95. 


The Christian Science Publishing 
Society, 

Boston. Mass. U. S$. A. wydaje: 
The Christian Science Journal 
Christian Science Sentinel 
The Herald of Christian Seięagę 

w. językach: 
niemieckim, francuskim, skandy- 
nawśkim, holenderskim. 
Christian Science Quarterly, 


Nazwisko jednej z ofiar, kobie- | W: Łodzi do nabycia w Tow. Zje- 


yer, druga ofiara młoda dziew- 


ty w sile wieku, brzmi Erzma-, Toczenie Wiedzy Chrześcijańskiej 


przy ul. Gdańskiej 91. 
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Nr.75 Specjalny dodatek powieściowy „GŁOSU PORANNEGO* 
z dnia 28 czerwca 1934 roku. 


(Ciąg dalszy), 
— To zozory — mówię powoli. polęgując po- 
ære brzmienie głosu i garbiąc się — tylko pozo- 
ry.. Żyłem zn szybko, Wyżyłem się. Stanąłem u 
kresu mojego rozwoju i daley nie mogę — nawet a 
krok, Tak jak Klicki — zanadto myślę o śmierci. 
A kiedy myślę — nie rozumiem jaki cel ma życie. 
Głos moj chrapliwić i jakby-z trudem wydobywa 
się z gardła, — Rozumie pani, co oznacza „Życio- 
rys Klickiego?* / Apatja., Bierne poddanie się 
prawom.. f 
„= Pan przesadza — mówi Anna. 
>— Tak jest — przyznaję, zdając sobie sprawę; 
Że nioczezarnśćfj pova sn Teraz nie na miefscu 


Przesadzam, oczywiście, ale nie tak bardzo znowu 
przesadzam. Lata są pojęciem względnem. a isto- 
tne w życiu człowieka są nie arytmetyczne wylicze 
nia. lecz intensywność wyżywania się... Czemże się 
różnię od Klickiego? I ja chciałem być czemś wię- 
cej, niż jestem, Myślałem o karjerze.., A dlaczego? 


' Bo na mnie — tak samo jak na Klickim — zacią- 


żyło fatum słowa. Perspektywa nicości opanowała 
nas... Teoretycznie niczem się nie różnimy. Oby- 
dwaj nie wiemy, czego chcieć Jesteśmy jednakowo 
znużeni. nieświadomi jak żyć W ogniu przeciwnych 
racji zatracamy rację naszego postępowania, Zatra- 


| camy różnicę pomiędzy prawda i kłamstwem, mo- 
ralnością i zbrodnią... 


Patrzę przed siebie. Śnieg kłębi się. to znów. 
zaejnany wiatrem miga przed oczyma białemi „lin- 
jami. biegnącemi naukos. Szeleszczą cienkie kartki 
„Życiorysu*, słychać śmiech Anny, Potem śmiech 
milknie. 

— Pan — mówi Anna — robi wrażenie luna- 
tyka. Stwarza pan sobie sny, iluzje, które pana wio- 
dą naoślep... 

— Nie — odpowiadam. — Nie stwarzam by- 
najmniej iluzji. Staram się tylko zamknąć w ramy 
słów. utrwalić kompleks faktów, które mmie ota- 


j . . - . U . - - 
czają i nurtują we mnie — aż do najnieznaczniej- 


szych drgnień wyobraźni.. Pani chce wiedzieć kim 
jest dentysta Klicki? Proszę spojrzeć. 

Chwilami słabnie intensywność opadu, rzedną 
płatki śniegu, z rozedrgamej przestrzeni wynurzają 
się czarne zarysy przeciwległych okien. Anna stal 


koło mnie. a ja odchylam głowę, aby nie patrzeć 
na nią. 

— Gdzie? — pyta. 

— Tam.. — chcę powiedzieć, ale urywam w 
połowie sylaby. Z chaosu wirującego śniegu wydo- 
bywa się nagle głos: „Słomianki do sprzedania, sło 
mianki!* Potem znowu cisza. — Tam! — wskazu- 


ję palcem, pomimo, że ręce trzymam w kiesze- 
niach. 

Anna zdziwiona patrzy na mnie. 

— Tam? 

— Właśnie — tam. 

— Gospodarz? — informuje się po chwili. 

— Nie — odpowiadam. 

— Doktór?.., 

— Tak — powierdzam i naraz pragnę zmienić 


temat. Chcę wyciągnąć koukrelny wniosek z mo- 
jej spowiedzi i oświadczyć swoją gotowość powro- 
tu do towarzyszów. Ale jakoś gmatwają mi się 
wyrazy i mówię coś zgała innego: — To zosłanie 
tajemnicą. prawda? Proszę zapamiętać: ja nie nie 
mówiłem. pani o niczem nie wie. A Klicki.. Klieki 
— to są lylko nerwy człowieka z tłumu. Nerw. 
wszystkich ludzi są do siebie podobne... 

W mieszkaniu kamienicznika ktoś zapala świa 
tło i -zapuszcza .rolety. Anna nie nie odpowiada. 


— Nerwy wszystkich ludzi są podobne — >- 
wtarzam. — Prawda? 2 

Milczenie. 

— Prawda? 


Anna nie odpowiada 
D es. 
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— „GŁOS PORANNY" — 1934 


Nr. 175 


Wiadomości bież 


NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: J  Koprowskiego (Nowo: 
miejska 15), S. Trawkowskiej (Brze 
zińska 56), M. Rozenbluma  (Śród- 
miejską 21), M. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 95), H. Skwarczyń- 
skiego (Kątna 54), L Czyńskiego 
(Rokicińska 58). 


OSOBISTE. — Komisarz rządo- 
wy, inż, Wojewódzki wyjechał w 
sprawach służbowych do Warsza- 
wy. Powrót komisarza do Łodzi na 
stąpi dziś wieczorem 


POWIĘKSZENIE PÓŁKOLONJI 
LETNICH. — Z inicjatywy wojewo 
dy łódzkiego Hauke Nowaka, woje 
wódzki komitet funduszu pracy 
przydzielił odpowiednie kredyty na 
powiększenie półkolonji letnich, pro 
wadzonych przez wydział opieki 
społecznej w parku 3 Maja dla nie 
zamożnej dziatwy łódzkiej. 


W związku z tem powiększono 
ilość dzieci o 500 na każdy turnus, 
korzystać z  półkolonii letnich © 
korzystać z półkolonji letnicl o 
1000 dzieci więcej, niż to poprzed- 
uio przewidziano. 


WYSTAWA DRUKÓW Z OKRE 
SU WOJNY. — Wydział oświaty 
i kultury zarządu miejskiego przy” 
stąpił do zorganizowania wystawy 
druków z okresu wojny światowej 
(1914 — 19018), w dwudziestą rocz- 

cę jej wybuchu Wystawa otwar: 

zostanie w grudniu. Do tego cza 
(m wydział oświaty zbierze wszel- 
kie druki. jak obwieszczenia, kartki 
żywnościowe, pocztówki z widoka- 
mi itp, które stanowić będą ekspo 
naty wystawy, 


WYCOFANIE  20-ZŁOTÓWEK. 
20-złotowe banknoty starego typu 
emisji z marca 1926 roku i marca 
1929 roku tracą ostatecznie swą 
ważność prawnego Środka  płatni- 
czego pojutrze, w Sobotę, dnia 30 
czerwca r b. 


7 dniem 1 lipca rb, Z0-złotówki 
lużego formatu wymieniać będzie 
łódzki oddział Banku Polskiego. 


30,566 BEZROBOTNYCH w ŁO 
DZI. — Jak wynika z danych biu- 
'a pracy Funduszu Bezrobocia, ty- 
zodniowe sprawozdanie z rynku 
pracy na terenie Łodzi za ostatni 
okres, wykazuje 30,566 osób pozo- 
Ftających bez pracy. 


j 
/ 


egatka Z.$.$.R. w Łodzi 


przybyła wczoraj na zjazd gazowników i wodociągowców 


Goście zagraniczni zwiedzali najpoważniejsze zakłady przemysłowe 


Sensacją wczorajszego dnia 
trzeciego z rzędu, zjazdu gazo- 
wników i wodociągowców byl 
przyjazd delegałki zrzeszenia 
sowieckich gazowników i wodo 
ciągowców, kobiety - inżyniera 
Przybyła ona bezpośrednio z 
Moskwy i, nie zdążywszy zała 
twić  najniezbędniejszych for: 
malmości, zostawiła w sekreta- 
cjacie szereg fachowych bro: 
szur rosyjskich, poczem udała 
się na posiedzenie sekcji kana- 
lizacyjno - wodociągowej, któ: 
rej pracami najbardziej się in- 
teresuje.  Delegatka sowiecka 
jest jedyną kobietą - inżymie- 
rem na całym zjeździe słowiań- 
skim, Pieczołowitą opieką oto: 
czył ją prezes słowiańskiego i 
polskiego zrzeszenia gazowni 
ków i wodociągowców, inż. 
Włodzimierz Rabczewski. 

Niemałe wrażenie wywarło ró 


wnież na uczestnikach zjazdu 
przybycie delegata amerykań- 
skiego i przedstawiciela Esto- 
nji W ten sposób w zjeździe 
biorą udział prócz polaków, cze 
chów, jugosłowian (bułgarzy 
nie przyjechali), także rosjanie 
austrjacy, niemcy,  holendrzy, 
finnowie i estończycy, 
Wczorajszy trzeci dzień zjaz 
du słowiańskiego upłymął na 
pracach w czterech komisjach 
a mianowicie: sekcji gazu 
sztucznego, sekcji gazu ziemne- 
go, sekcji wodociągowo - kama 
lizacyjnej i sekcji techniczmo - 
sanitarnej, Obrady sekcji mia 
ły przebieg bardzo ciekawy i 
brali w nich żywo udział dele 
5+RPEFOPO0090Y0000609 
Przy obstrukcji, zaburzeniach 
trawienia, zażywa się rano naczezo 


szklankę naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka-Józefa”. Pytajc, się lek, 


gaci poszczególnych państw 
Technicy zaimstalowali w sa 
lach posiedzeń specjalne apara 
ty filmowe, celem wyświetlania 
filmów, ilustrujących najnow- 
sze zdobycze w dziedzinie wo- 
dociągowej i gazowniczej, Ogó- 
łem wygłoszono w sekejach 
przeszło 50 referatów nai tem'- 
tv fachowe. 

W godzinach poobiednich, t. 
J w czasie przerwy w obradach 
komisji delegaci odbyli wy- 
cieczkę do elektrowni łódzkiej, 
celem szczegółowego zapozna- 
nia się z jej impoanującemi i no 
woczesnemi urządzeniami. 

Następnie delegaci zwiedzili 
fabryki włókiennicze firmy Al- 
lart, Rousseau et Go. przy ul. 
Kątnej, 

Niezależmie od tego część de- 
legatów i panie, towarzyszące 
im, zwiedzili wczoraj szereg im 


Dziś $więio morza 


Łódź godnie uczci ten uroczysiy dzień 


Dziś rozpoczyna się „Święto mo- 
rza” na terenie naszego miasta, W 
związku z tem od samego rana do- 
my udekorowane zostaną flagami, 
W godzinach wieczorowych tj. © 
godzinie 20 ulicami miasta przej- 
dzie korowód samochodów i moto 
cykli przebudowanych na okręty 1 
motorówki, z których członkowie 
ligi morskiej i kolonjalnej rozda- 
wać będą ulotki oraz prowadzona 
będzie zbiórka na Fundusz Obrony 
Morskiej. 

Korowód wyruszy z placu Halle 
ra, przejdzie ulicami 6 Sierpnia, 
Piotrkowską do placu Reymonta, a 
następnie Napiórkowskiego, Kiliń- 
skiego, Główną, Piotrkowską do 
placu Wolności, poczem 11 Listopa 
da i 28 p. strz. kan, z powrotem na 
plac Hallera, 

Niezależnie od tego na specjalnie 
wzniesionych podwyższeniach na 
placu Wolności, placu Boernera 
(Zielony Rynek), Wodnym Rynk, 
i Bałuckim Rynku ułokowane zosta 


Bezkonkurencyjnym jest 


„CAPITOL” 


w doborze filmów 
Nasze filmy 


Cechuje je wybitna reżyserja! — 


wysokiej klasy! 
są wybrane! 
Orygin: ina treść! 


Imponująca obsada! 


Wkrótce na naszvm ekranie ukażą się 


.astępujące 


filmy: 


„Królowa Krysiyma” 


Szczyt artyzmu—korona twórczej pracy wielkiej 


Grety Garbo. 


„A. L. 14 załomęła” 


Epopea miłości ludzi 


wych nerwach! 


lombiere a. 


Parada Rezerwistów 


o żelaznej woli i stalo- 


Szczyt techniki i reżyserji! 


„Młodość na zamówienie 


wg. pomysłu Louis Verneuil'a, 


reż. Pierre Co- 


Rewelacyjna komedjn z życia wojsko- 
wego. Udział biorą: WALTER, DYMSZA, 


SIELAŃSKI, MANKIEWICZÓWNA 


Przygoda o Północy 


Piekło tycia kobiety walczącej o swą 
godność. W rolach głównych LORETTA 


YOUNG, RICARDO CORTEZ 


Île Kochana 


Film o niebywałem napięciu! 


lacyjnej treści, 


„lij luiążę” 


Wschodu. 


czaru, film 


RAMON NOVARRO, Pelen 
opiewający 


Wzruszający najgłębsze uczucia dramat serc, w 
imponującem arcydziela reż. Carlosa BRABIN, 


Wspaniałej rewji! Rewe- 


romantyzmu i 
urok i tajemnice 


uą orkiestry, które odegrają szereg 
utworów, jak również wystąpią chó 
ry, które wykonają pieśni polskie, 
Pozatem wygłoszone zostaną prze 
mówienia. 

Podobny program ustalony został 
na dzień jutrzejszy 29 bm. w godzi 
nąch wieczorowych, Niezależnie od 
tego w dnin jutrzejszym o godzinie 
9 rano w kościołach wszystkich 
wyznań odprawione zostaną nabo- 
żeństwa, zaś o godzinie 10 rano od 
będzie się uroczyste uabożefistwo a 
udziałem przedstawicieli władz i or 
ganizacji w katedrze św. Stanisła- 


00%000300%0900206000% 


Bibljoteka im. Borothowa 
urządza kolonje turystyczno” 
wypoczynkowe w Rytrze i na 
półwyspie Helu na okres 2 i 4- 
tygodniowy. Koszta utrzymania 
i podróży— umiarkowane. Ilość 
miejsc — ograniczona. Wyjazd: 
2 i 15 lipca oraz 1 sierpnia. 
Kierownictwo kolonji objął p. 
Ejzenberg. Zapisy i informacje: 
1, W bibljotece (Al. Koś- 
| iuszki 9, tel. 191-50) od 11 do 
i - oa; 19 do 22 eodziennie. 
j związku zawodowym 
KLA (Piotrkowska 111, 
tel. 176-46) od 19 do 21 (tylko 
|do 1-go lipca). 559—4 
9994 29099979960009999029994 


NAŁĘCZÓW  KRYNICĄ ZDRQ 
WIA. 

Bogactwem naturalnnem Nałę- 
czowa, jednego z naszych najdaw 
niejszych uzdrowisk, są jego źró” 
‘äta mineralne, dostarczające wód 
| żelazistych zimnych, oraz borowi- 
ny. Nałęczćw jest z tej racji ideal 
nem miejscem pobytu i kuracji dla 
wózystkich cierpiących na enemję, 
wyczerpanie, osłabienie serca, zapa 
lenie i nieżyt błon śluzowych, cha 
roby kobiece, niedomogi natury ner 
wowej. 

Zakład leczniczy w Nałęczowie 
stoi na wysokości zadania pod 
względem tak urządzenia, jak i sto 
sowanych metod leczniczych. Tro- 
skliwa i sympatyczna opieka lekar 
ska, miły nastrój i otoczenie spra- 
wiają, że pacjenci czują się Odra- 
zu dobrze. Piękna okolica, lekko fa 
lujące wzgórza, moe zieleni, dosko 
nałe powietrze, cisza, spokój — do 
pełniają kuracji i przyczyniają się 
do odrodzenia i odświeżenia orga- 
nizmit. 

Panująca w Nałęczowie taniość 
vmożliwia pobyt i kurację wszyst- 
kim, którzy liczą się dzisiaj z gro- 
1870. 


C 
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wa Kostki. W czasłe tych uroczy- 
stości przeprowadzony będzie apel 
do publiczności i zbiórka na rzecz 
F. 0. M. 

W dniach 1 i 2 lipca rb. uroezy' 
stości święta morza prowadzone bę 
dą już na terenie Glyn, gdzie zor 
ganizowany zostaje zlot młodzieży. 

W związku z tem sekcja młodzie 
ży ligi morskiej i kolonjalnej prowa 
dzi usilną akcję w kierunku wzięcia 
udziału młodzieży łódzkiej w zlocie, 

Młodzież, biorąca udział w złocie 
korzystać będzie z ulg. W zlocie 
wezmą udział organizacje, które o 
trzymały już ulgi i udają się do 
Gdyni specjalnymi pociągami. 

Na ulicach miasta rozplakatowa- 
ne zostały afisze i odezwy de spo 
łeczeństwa. 

W odezwach tych zgłoszone zo 
stały trzy zasadnicze punkty tego 
rocznego Święta morza. Zjednocze- 
cie całego społeczeństwa na rzecz 
powszechnej akcji zbiórkowej na 
F, O. M, mobilizacja młodzieży 
pod haste:n służby Polsce na mo” 
rzu, wydatne zwiększenie stanu Or 
ganizacyjnego ligi morskiej i kolon 
jalnej, przez organrzowanie mło 
dzieży, tworzenie nowych oddzia- 
łów i werbowanie nowych człon 
ków. 


stytucji opiekuńczych Łodzi, « 
mianowiiie szpital Anny Mar 
rji przy ul. Rokicińskiej, szkołę 
gospodarstwa społecznego przy 
ul. Wounej 40, Kroplę Mieka, 
Żłobek, miejski oddział czerwo- 
nego krzyża, Instytucje te wy- 
warły na gościach duże wraże: 


nie, czego nię można powie- 
dzieć o samem mieście, a zwła 


szczą o brukach i wyglądzie ka 
mienie, które nie wywołały za- 
chwvłu na uczestnikach „wy- 
cieczki turystycznej* po Łodzi 

Zapowiedziane wycieczki na 
odcinki rohót kanalizacyjnych 
zostały odwołane, ze względu 
na niespodziewany wybuch 
strejku robotników kanalizacyj 
nych. 

Tak oto goście zagraniczni 
spędzili wczorajszy dzień, A 
wieczorem — „kongres się ba- 
wił*. O godz, 9-ej wieczorem 
został bowiem w gmachu zjaz- 


dowym wydany na ich cześć 
wielki bankiet przez zarząd 
miejski w Łodzi. 

O il-cj wiecz.  prezydju.a 


zjazdu słowiańskiego wręczyła 
przedstawicielom Czechosłowa 
cji i Jugosławji cenne upomin- 
ki dla zrzeszeń gazowników Í 
wodociągowców. Organizacje 
te otrzymały mosiężne pudełka 
do papierosów z rzeźbami Pla- 
cu Zamkowego w Warszawie i 
kolumny króla Zygmunta III, 
oraz z napisem „I zjazd słowiań 
ski gazowników į wodociągow* 
ców w Łodzi, 1934 rok". 
Bankiet uświełniły występy 
artystów teatru miejskiego, 
Dzisiaj rana kontynuowane 
beda obrady w sekejach i przy 
jęte zosłaną uchwały, dotycza 


ce dalszej współpracy państw 
słowiańskich w dziedzinie wo: 
dociągowej i gazowniczej, 

O godzinie 10.50 nastąpi 4 


dworca Łódź - Fabrycszma wy- 
jazd uczesimików zjazdu specjal 
nym pociągiem do Tomaszowa, 
do Fabryki Sztucznego Jedwa- 
biu. Pociąg wjedzie bezpośre- 
dnio na tereny fabryczne. Z To 
maszowa wycieczka uda gię do 
letniej rezydencji prezydenta 
Pzplitej, do Spały, gdzie wyda 
ny zostanie obiad dla gości. 


Po  krótkiem posiedzeniu 
zrzeszeń słowiańskich nastąpi 
powrót do Łodzi i zamknięcie 
zjazdu, 


G. 


Kino ROXY” 


Karutowicza 20 


Wielka sensacja filmowa! 
Od soboty, dn. 30 czerwca rb. 


Wł. Żabotyński 


w dźwiękowym filmie p. t. 
a 


„Wpuśćcie Zydów 
do Palestyny” 


Film jest bogato ilustrowany widokami pale- 


styńskimi, mapami, 


rycinami, djagramami i 


różnymi dokumentami historycznymi. 


Początek seansów w sobotę i niedzielę o 3-ej 


Pamietaj o Funduszu Obrony Morskiei! 


Rr. T75 


o———— 


Porucznik 31 p. p. 


uległ wypadkowi moto- 
cyklowemu 


Onegdaj w godzinach pant 
czornych uległ strasznemu wypa 
kowi motocyklowemu porucznik A 
p. p, 27-letni Paweł Linka, 

Por, linka, jadąc usiłował na 8z0 
sie wymitnąć wóz. Skręcając gwał- 
townie, w czasie Szybkiej jazdy, 
nieszczęśliwy motocyklista wpadł 
na przydrożny słup. 

Skutkiem wypadku por Linka 
doznał pęknięcia podstawy czaszki, 
połamania rąk oraz ogólnych bar- 
dzo ciężkich obrażeń ciała. 

Po nałożeniu prowizorycznych o- 
patranków przez lekarza pogotówia 
wojskowego por. Linka został od- 
wieziony na wydział chirurgiczny 
wojskowego szpitala przy ulicy 
Przędzalnianej w stanie b. ciężkim. 


Groźny pożar fabryki 


firmy Lorenc i Hauk 

Wczoraj w godzinach połu- 
dniowych w fabryce firmy Lo- 
renc i Hauk ul. Sienkiewicza 
113) wybuchł groźny pożar, 

Ogień powstał od iskry, 
skrzesanej w szarpaczu, Zapa- 
liiy się nagromadzone zapasy 
surowca i pożar począł przybie 
rač groźne rozmiary, grożąc 
przeniesieniem się na sąsiednie 
budynki, mieszczące przędzal- 
nie, 

Na ratunek wezwano JI i MI 
oddziały straży ozmiowej, Straż 
po godzinnej pracy pożar u- 
miejscowiła. Spłonęły znaczne 
zapasy surowca bawełnianego, 
oraz uszkodzone zostały maszy- 
ny szarparn;, 

Straty obliczono na 5.000 zł. 


Wycieczka rezerwi» 
stów do Gdyni 


Zarząd okręgowy związku rezer 
wistów w Łodzi zawiadamia wszy: 
etkich zainteresowanych członków 
i sympatyków, iż w dniu 6 lipca 
rb. organizuje dwudniową wyciecz- 
kę z Łodzi do Gdyni. 

Wycieczka wyjeżdża z Łodzi 
dnia 6 lipca 1934 r, w godzinach 
wieczornych, powrćt do Łodzi prze 
widziany jest na 9 lipca 1934 r na 
godz, T rano. 

Zapisy przyjmowane są w biurze 
okręgowego związku  rezerwhytów 
przy ul. Przejazd 36 m 1 oraz in- 
formacji udziela się telefonicznie 
pod Nr. 124-77 i 170-00. . 


Indyjski władca 


feczy się w Piszczanach | 


Krćlewska wysokość Haji Na- 
wab Hamidulla Khan Sikander Sau 
lat Iftikhar - ul - Mulk Bahadur, 
władca Bhopalu wraz z dużą świtą 
przyjechał do Wiednia, skąd udaje 
się w dalszą podróż na kurację do 
zdrojowieka. Piszczany. Piszczany; 
które gościły w bieżącym roku już 
maharadżę z Haidarabad, czynią go 
rączkowe przygotowania. Władca 
indyjski zamierza leczyć w Piszcza 
nach poważne skaleczenie ramienia 
którego nabawił się przy uprawia: 
niu ulubionego sportu t. zw. Cicles 
Polo. W tym eelu wysłał w jesieni 
ubiegłego roku lekarza indyjskiego 
dr. Ansary w podróż naukowo-po 
znawczą do wszystkich większych 
uzdrowisk enropejskich. Wybór dr 
Ansary padł na Piszczany, gdzie też 
w Thermia Palace przygotowana 
"asy Szereg pokoi. Nawab Hami 
dulla. jest jeduym z najbogatszych 
ludzi indji, liczy lat 40 i włada 
obszarem 7009 kwadratowych mil 
angielskich z 1 miljonem mieszkań 
ców. Przyjazd władcy indyjskiego 
w dniu 26 bm. do Piszczan, zbiega 
się z szeregiem licznych imprez 
sportowych i towarzyskich, tnrnie 
jów golfowego i tennisowego, polu 
waniami. nocnemi uroczystościani 


wodnomi na rzece Waag etu, i 
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„GŁOS PORANNY” — 1934 


" 


Durziiwy strejk na kanalizacji 


|Streikuiący robotnicy zwrócą się dziś co p. woje- 
wody z prośbą o interwencie 


Wczorajszy, trzeci dzień strejku 
robotników kanalizacyjnych w Ło: 
dzi oraz częściowego strejku robot 
ników na plantacjach i odcinkach 
brukarskich miał dość burzliwy 
przebieg. Członkowie komisji strej 
kowych obchodzili wszystkie odcin 
ki, kontrolując czy wszyscy robot 
nicy sezonowi solidaryzują się z ro 
botnikami kanalizacji. W paru wy 
padkach doszło do awantur, gdyż 
strejkujący usiłowali terrorem zmt 
sić pracujących do porzucenia pra” 
cy. ź 

Niezależnie od tego od samego 
rana strejkujący gromadzili się na 
pewnych odcinkach robót sezono 
wych, usiłując demonstrować, M, 
in. strejkujący usiłowali demonstro 
wać na ul. 6 Sierpnia, oraz na pla- 
cu Wołności przed gmachem zarzą 
du miejskiego, Skonsygnowana po 
lieja rozproszyła jednak demon 


strantów, zatrzymując paru agre- 
gywniejszych. 
Zatrzymano również paru strej- 


kujących za stosowanie terroru wo” 
bec pracujących robotników brukar 
skich. 

W ciągu dnia strejk w dalszym 
ciągu się rozszerzył, ogarniając gru 
py sezonowych robotników, pracu- 
jących w prywatnych przedstębior- 
stwach, 

Około godz. 1 po poł, przybyła do 
magistratu liczna delegacja związ” 
ków zawodowych sezonowców, © 
raz strejkujących, celem odbycia 
konferencji z komisarzem rządu na 
m. Łódź inż. Wojewódzkim, 

Wspólna konferencja rozpoczęła 
się dopiero o godzinie 2 i trwała 
przeszło dwie godziny, W. konferen 
cji wzięli prócz delegatów robotni: 


czych udział naczelnicy wydziałów 
kanalizacji i wodociągów, inż. Stuł- 
kowski, oraz wydziału budowlane- 
go inż, Rybołowicz. 

Na wstępie konferencji robotnicy 
przedfłożyli panu komisarzowi swo 
je postulaty, 
skiem, iż nie odstąpią od żądania 
zawarcia umowy zbiorowej i pod- 
wyższenia ilości dni pracy oraz sta 
wek dziennych. Roboty sezonowe, 
trwają krótko i przy pięciu dniach 
pracy robotnicy nie mogą poczynić 
żadnych oszczędności na okres zi- 
my. Z tych względów organizacje 
wysiinęły żądanie podwyższenia 
dni pracy do 6 w tygodniu, podwyż 
szenia stawek do norm z 1928 roku 
mniej 20 proc., oraz zagwarantowa 
nia im zasttków z Funduszu Pracy 
na okres „martwego sezonu”, 

W odpowiedzi komisarz Woje 
wódzki oświadczył, iż niestety nie 
może uwzględnić żądań  strejkułą- 
cych, gdyż powiększenie ilości dni 
pracy, oraz podwyższenie stawek 
dziennych zależne jest od podwyżź- 
999399900990909090999090999 

TEATR ROZMAITOŚCI 
(dawn. teatr miejski) 

Cegielniana 27, tel. 112-25. 

Ostatnie dni gościnnych 

występów słynnego 


Aleksandra Granacha 


z udziałem 


HELENY BORKOWSKIEJ 


Dziś, w azwartek, o g. 9.30 w. 
specjalne ulgowe przedstawienie 


„ŁÓLŁTA LATA” 


D-ra Wolfa 


„MUZA” 


(dawniej Luna) 


podkreślając z naci- ; 


szenia kredytów na roboty publicz 
ne przez Fundusz Pracy, Obecnie 
sytuacja jest dość trudna, gdyż mi- 
mo starań, Fundusz Pracy nie przy 
znał Łodzi większych kredytów, W 
tym stanie rzeczy komisarz rządo- 
wy jest bardzo skrępowany. Zała- 
twienie postulatów nie leży wprost 
w jego kompetencji. 

Następnie komisarz Wojewódzki 
oświadczył, iż gotów jest zawrzeć 
umowę zbiorową, ale na tych wa” 
runkach, na jakich robotnicy do- 
tychczas pracowali, t. zn, 5 dni pra 
cy w tygodniu i stawka dzienna w 
wysokości zł 4.25. 

Przedstawiciele robotników 0- 
świadczyli, iż propozycji tych przy 
jąć nie mogą i że wohec tego uwa- 


cji odbyły się nadzwyczajne zgro- 
uadzenia strejkujących, na któ- 
rych posłauowiono kontynuować 
i rozszerzyć strejk. 

W godzinach  popoludniowych 
istotnie strejk się rozszerzył, obej- 
mując wszystkich robotników na 
plantacjach. Wycofani zostali rów” 
nież z robót dozorcy, tak że ohecnie 
odeinki strzeżone są przez techni- 
ków, 

W dniu dzisiejszym wszystkie 
związki zawodewe  interwenjować 
będą w Sprawie strejku u wojewo- 
dy łódzkiego, Hauke Nowaka. Na 
którą godzinę wyznaczona będzie 
audjencja, jeszcze nie wiadomo, 


Dowiadujemy się również, że w 


żają dalsze rokowania za bezcelo- | sprawie strejku łódzkiego interwen 


we, 

W ten sposób konferencja zakoń 
czona została bez osiągnięcia jakie 
gokolwiek rezultatu. Po konferen- 


jować będzie dzisiaj w dyrekcji 
Funduszu Pracy, komisarz Wole” 
wódzki, który jeszcze wczoraj wyje 


| chał do Warszawy. 


Miejscem najodpowiedniejszem 


na przechowywanie 


kosztowności 


Twych 
jest 


SAFE. 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


6,30 Gimnastyka i muzyka 
płyt 


12.10 Koncert zespolu salonowe 


z 


0. 

13.05 Audycja ala dzieci młod 
szych: Scenka radjowa p. t „Dzba 
nek mleka” pg. Lafontaine'a, napi 
sał Benedykt Hertz 

13,20 Arje z ulubionych oper (pły 
ty) 

16,00 „To samo, a jednak co in- 
nego” (płyty) 


2 arcywesołe filmy w jednym programie! 


a= = 


KOBIETY WOLĄ BRUTALI 


Tryskająca humorem farsa z życia kapryśnych miljonerek na Ri- 


Jack Buchanan 


Piękne melodje. Śpiew. 


Taniec. 


— H, — 


Dziś wielka niespodzianka 


W roli głównej najelegantszy mężczyzna świata 


ROZKOSZE MAŁŻEŃSTWA 


Kapitalna komedja z za kulis alkowy małżeńskiej. 


Film dla mężów i żon, kawalerów i panien, narzeczonych i rozwódek 


W rolach głównych: 


AUSTIN MELFORD 


ELISIE RANDOLPH, HAROLD FRENSCH, 


Początek seansów o godz. 5-ej po poł, w święta i niedz. o 12-ej 


Geny miejsc: Mi i II po zł. 1.08, I-Sze po Zł. 1.50, 


na | seans po 80 gr. 


17.00 Muzyka (płyty) 

147.15 Koncert solistów Wyke- 
nawcey: Berta Bragińska (śpiew) i 
Stella Dobrzycka (fortepian) 

18.00 Pogadanka dla kobiet 

18,15 Słuchowisko pióra Jamassa 
Stępowskiego z okazji „Święta mo 
rza”, 

19.15 Chór Juranda i Jerzy Mar 
rot (płyty) 

1925 Koncert kameralny. Wy M 
nawcy: Dezyderjusz  Danczowsa 
(wiolon.) i K. Steinberger (fort.) 

20.12 Muzyka lekka Orkiestra i 
Mira Zimińska (piosenki) 

21,02 Muzyka (płyty) 

21,12 Koncert popularny. Orkie 
stra i Ignacy Dygas (śpiew) 

22.00 *Piętnastolecie traktatu 
wersalskiego” 

22,15 Muzyka lekka. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Hamburg (332) 

0015 Muzyka kameralna na dęta 
instrumenty (Serenada C-moll Mo- 
zarta, Rondino Es-dur Beethovena 
i suita B-dur R. Straussa), 

Wiedeń (507) 

22.40 Recital fortepianowy. (Sons 
ta Cis - moll Beethovena, dwa u- 
twory Szuberta w opracowaniu 
Liszta, warjacje i 2 tańce węgier 


skie Brahmsa) 


Medjolan (368) 
20.45 Komiczna opera Rossiniego 
„Hrabia Ory“ 
Rzym (429) 
20.45 Kompozycje 
(Kwartet fortepianowy C-moll, 


R Stran38% 
4 


j | pieśni, “Kawaler róż”) 


Bukareszt (365) 
19.30 Opera Verdiego *Fraviata" 
Sztokholm (426) 
22,00 Kwartet fortepianowy Es- 
dur Schumana i Trio smyczkowe 
D-dur Beethovena 
Budapeszt -(550) 
22.05 Recital skrzypcowy (Alle* 
gro i Adagio Bacha, Koncert D-dur 
Mozarta, Adagio Kodaly i Capitano 


| | Fracasso Castelnueva) 


9900005010 60% 
SALA FILHARMONIJI 
Tel. 213-84 
Dzisiaj, o godz. 8,30 wiecz. 
WIECZÓR HUMORU I SATYRY 
W JĘZYKU ROSYJSKIM 


DRUGI i OSTATNI wysięp 


gor ILJNGMIu 


znakomity artysta sowieckiego filmu 


|| i moskiewskiego teatru im. Meyerholda 


W programie utwory: Ardowa, Majae 
kowskiego, Zoszczenki. Berangern, 
Czechowa, Gogola, Tołstoja i innych 


Bilety w kasie Filharmonii 


ściąśnęła ubczpieczalnia łódzka za składki | 
służących i dozorców s 


życie z dniem 1 stycznia rb. zawie ;dek od służby domowej i dozorców. 


Ubezpieczalnia spoleczna w Ło- 
dzi, która tak gorliwie przeprowadza 
najrozmaitsze reorganizację nie 
bacząc często na to, czy odbywają 
się one z korzyścią, czy leż ze szko 
dą dla szerokich rzesz ubezpieczo- 
nych — bęlzie teraz musiała po» 
nieść konsekwencje jednej z takich 
pochopnie wprowadzonych w życie 
zmian. 

Czytelnicy przypominają sobie, 
Że nowa ustawa o scaleniu ubezpie 
czeń spolżcznych, która weszła w 


„dla służby domowej i 
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© pół miljona zadużoE 


rała specjalny przepis o stawkach 
dozorców. 
Składki od tej kategerji ubezpieczo 
nych miały być ustalone przez mi- 
nisterstwo opieki społecznej na pod 
stawie dokładnych badań przecięt- 
nej wysokości zarobków służby do 
mowej i dozorców, oraz świadczeń, 
jakie otrzymują oni od pracodaw- 
tów. 
Ukazanie się 


nowej ustawy 


' wstrzymało czasowo ściąganie skła 


URODA NA CODZIEŃ 


PORADNIK DLA PAŃ 


Pielęgnowanie urody nie jest 
w naszych czasach jakąś funkeją 
odświetną. Jest to sprawa tak 


(nika w tkanki, odżywia je i po- 
,budza. Skóra staje się miękka, 
elastyczna i uzyskuje zdrowy, 


ważna i tak codzienna, jak my- | świeży wygląd. 


cie i odżywianie. 
Codziennie Pani staje przed 


lustrem i koryguje naturę, któ- | 


ra nie zawsze wie to robi... 

Zajrzyjmy więc do słownika 
urody kobiecej, 

Myeie skóry — to nie 
nacieranie skóry mydłem Zaty- 
ka ono pozy, odtłuszcza i wy- 
susza naskórek. Myć się należy 
otrąbkami abaridowe- 
mi, które delikatnie trąc skórę 
masnją ją i pobudzają krwiobieg. 

Odżywianie skóry. To 
ważną funkcja kosmetyczna, 
zwłaszeza dla skór. suchych. 
Krem abarid głęboko prze- 


Pudrowanie — to zabieg 
mający na celn nadanie jedno- 
litego kolorytu i aksamitnego 
matu cerze twarzy, Tylko Pu- 
der abarid nie zawiera 
szkodliwych składników meta- 
licznych (ołów), gdyż składa się 
ze składników roślinnych. 


Rozjaśnianie włosów 
należy przeprowadzać tylko przy 
pomocy zupełnie nieszkodliwe- 
go, nie palącego włosów płynu 
Hella (Labor. Perfection). 
Daje on piękne odcienie od 
jasnego złotą do czerwonawej 
miedzi. 


Skandal z marką pocztową 


ypuszczoną w Ameryce z okazji „dnia matki” 


Amerykanie rokrocznie 
ście obchodzą „dzień matki”, po- 
święcony wszystkim matkom nietyl 
ke Ameryki, ale całego swiata. W 
tym roku na ten dzień postanowie 


uroczy* | 


Jednak wypuszczeniu marki to- 
warzyszyły niesłychane skandale i 
nieporozumienia, ltczni artyści za- 


atakowali komisję, czuwającą nad | 


przygotowaniem marki, oskarżając 


na wypuścić specjalną markę ` par |ją o zniekształcenie nieśmiertelne 


wiątkową Tematem był obraz zna 
nowo artysty-malarza Whistlera, 
wyobrażający matke artysty. 


„CHORA”. 

Do lekarzą chorób usznych zgła- 
szu sią pacjentka, uskarżając się na 
slaby słuch. Lekarz zbadał ją do- 
kladnie, jednocześnie opowiadając 
dowcipy. Widząc, że chora się śmie 
je, pyta: 

— (zy słyszy pani co mówię, 

Pacjentka skinęła głową. 

— A więc pani słyszy? 

— Tak.. ale ja nie słyszę włas- 
snego kaszlu. 

Lekasz podszedl do biurka wy- 
pisał receptę i wręczył pacjentce. 


— Panie doktorze — pyta cho- 
ra — czy po zażyciu tego lekar- 
stwa hęde lepiej słyszała? 

— Nie — odparł lekarz — ale 


pani będzie kaszlua głośniej 


go dzicia Whistlera przez niedo- 
kładną kopją i nlokowanie na doda 
tek w rogu marki, przed siedzacą 
matka”, wazonu z kwiatami. 


Ale o tem przestępstwie niemal 
już zapomniano, gdy bystre oko ja- 
kiero purytanina dostrzegło jesz- 
cze większy lapsus, który wzburzył 
do ostateczności surowych morali- 
stów i wywołał wesołość wśród lu- 
dzi o pogodnem usposobieniu. Na 
rękach szanownej matki, złożonych 
spokojnie na kolanach, jakby do 
modlitwy. nie bylo.. obrączki ślub 
nej. 

W związku z tem przeciwnicy 
wypuszgzenia tej marki z pianą 
na ustach dowodzą, że marką jest 
nie hołdem, a obelgą dla wszyst- 
kich szanowanych kobiet, ponieważ 
sławi „niezamężne raatki”'. Ostatecz 
ny los marki nie jest  dofychczas 
znany. 


Ponieważ jednak prace ministerjal 
nej komisji przedłużały się, a zale- 


głości pracodawców z tytulu ubez 
pieczenia służby domowej i dozor 
ców ciągle wzrastały, wydano za: 
rządzenie, zezwalające ubezpiecza! 
niom na zainkasowanie składek w 
wysokości prowizorycznej, 

Ubezpieczalnia społeczna w Ło 
dzi, nie czekając długo, ustala ta 
belę składek i na jej podstawie wy 
mierzała składki. 

Składki te, jak się następnie oka 
zało, były zbyt wygórowane. Ubez: 
pieczalnia jednakże ściągała je, po 
cząwszy Od marca rb, pobierająca 
jednocześnie zaległości za styczeń 
i luty, 

Tymczasem w końcu kwietnia 
tb. ministerstwo opieki społecznej 
ustaliło ostatecznie wysokość skła 
dek ubezpieczeniowych dla służby 
domowej i dozorców. Jak się oka- 
zało składki, pobierane przez ubez 
pieczalnię społeczną łódzką były w 
porównaniu z innemi znacznie wyż 
sze, W ten sposób pracodawcy łódz 
cy wpłacili, według obliczeń, za 
dużo na ubezpieczenie służby i do 
zarców © pól miljona zlotych, 

W związku z tem wszystkie 
zrzeszenia właścicieli nieruchomoś- 
ci w Łodzi postanowiły wystoso- 
wać w najbliższych dniach specjal 
ną petycję do ministerstwa opieki 
społecznej w Sprawie zwrócenia pra 
codawconi przebranych sum, wzgl. 
przeliczenia tych sum na rachunek 
składek bieżących. 

Petycję tę podpiszą indywidual 
nie wszyscy właściciele domów łódz 
kich, a następnie ogłoszony będzie 
termin, w którym będą ją mogli 
podpisać chlebodawcy służących. 


WYCIECZKI KULTUR-LIGI, 

Oddział turyst. - krajozn, organi 
zuje wycieczki: 

W sobotę i niedzielę dn. 7 i 8 lip 
ca 2-dniową wycieczkę do Gdyni i 
Helu Zwiedzanie portu (okrętem); 
cd 15 lipca — 20 lipca 7-dniowa wy 
cieczka w Tatry. Zwiedzanie: Mor 
skie Oko, Dolina Kościeliska i t. d. 
Trzydniowa wycieczka do Wilna i 
ckolie: Troki, Zielone Jeziora. Wy 
jazd z Łodzi 20 lipca b r. 


ODCZYT DLA MATURZYSTÓW 

Staraniem komendy obwodu le- 
zjonn młodych w Łodzi odbędzie 
się w dniu 28 czerwca t j. w czwa! 
tek zebranie referatowe w lokaln 
YMCA.. ul. Piotrkowska 86, na któ: 
tem leg, Czesław Cieślewski b kie | 
rownik biura informacyjnego dla; 
maturzystów wygłosi referat p. t, | 
Wybór zawodu i studja akademię 
kie w Polsce 

Komenda obwodu prosi zaintere 
sowanych maturzystów oœ liczne 
przybycie. Referat zostanie wygło 
szony o godz. 20-ej, 


„GŁOS PORANNY" — 1934 


cierpieniach zgasła 


Ojca 


W dniu 27 czerwca r. b. po dłu 
B. 
z Heimanów 


Łucja Neumarkowa 


wdowa po b. p, Gustawie 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie 
się w piątek, dnia 29 b. m., o godz. 18-ej z domu 
przedpogrzebowego, o czem zawiadamiają krewnych 
i przyjaciół Zmarłej w nieutnlónym żalu pozostali 


Dzieci, Wnuki i 
zieci, WNUKI 


Panu Doktorowi D. Altermanowi sklada 
współczucia z powodu zgonu 


Koleżanki i Koledzy lecznicy „Zdrowie“ 


yy. 
140 
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2: 


gich i ciężkich | 


P. 


"lifa 
roe s rzy) i 
AATF 4 


jego 


Sprytna właścicielka lupanaru 


zwabiała w swe sieci wiejskie dziewczyny 


Policja zlikwidowała tajny lupa 
nar, prowadzony przez Józefą 
Gruszkową przy ulicy  Jerozolim- 
skiej 7 i aresztowali właścicielkę, 


Gruszkowa, kobieta przebiegła i 
energiczna, miała wyrobione stosun 
ki w świecie zawodowych alfonsów 
iw ten sposób trzymała w ryzach 
swe wychowanki, przeważnie dziew 
czyny wiejskie Polowała w okoli 
cy dworców kolejowych i autobu 
cowych. 

Wynajdywała kandydatki na słu- 
żące, dziewczyny wiejskie, przyby 
le do Łodzi bez określonego z góry 
zamiaru i planu. Proponowała opie 
kę, nocleg. Gdy już ofiara dostała 
ste w jej sieci, częstowała łakocia: 
mi, wódką. Ofiary trzymała groźbą 
wydania policji, bądź obicia, Wśród 
pensjonarjuszek Gruszkowej znajdo 
wały się nieletnie, Zysk zabierała 
Gruszkowa dając wzamian dziew: 
czynom mieszkanie, liche odzienie 
i pożywienie. Prostytutki wychodzi 
ły na ulicę jedynie wieczorem i to 
wyłącznie całkowicie już wprawio 
ne do swego zawodu, Po usialeńtu 


tych faktów, policja wkroczyła de 
mieszkania Gruszkowej, Którą a- 
resztowano 1. osadzono w Więzienia 
do dyspozycji władz sądowych, 


Tomaszów 
NOWI MATURZYŚCI 

W 8-klas, koedukacyjnem gimna 
zjum stowarzyszenia kupców w To- 
maszowie Maz. odbyfy się egzami- 
py maturalne przy obecności delegą 
ta p. Nałęcza, dyrektora gimna- 
zjum w Płocku. Świadectwa dojrza 
łości otrzymali 22 uczniowie, miane 
wicie: Ambroziewicz~ Kazimierz, 
Arndt Herbert, Blewąski Tadeusz, 
Ciesielski Zdzisław, Dohitówna He- 
lena, Droszczyński Zygmunt, Fron- 
czak Jan, Frydmanówna Brajndla, 
Frydman Majer, Głogowska Helena 
Kosuniówna Wacława, Król Stefan 
Kronenberg Dora, Mine Marek, 
Neumanówna Katha, Nieśpiałówna 
Władysława,  Oznerówna Marla, 
Siwański Edward, Sokołowski Jan, 
Talmanówna Felicja, Węgrzynow” 
Ski Konstanty, Żemańska Alfreda. 


Dzielnica łacińska! 


Montparnasse!!! 


Malarze i Modelki! 


Humor, muzyka i śpiew!!! 


Oto tło wspaniałej komedji 
muzycznej p. t. 


„Carskie SZAIEŃSIWA” 


z Charles Farrellem 
i Margueritte Churchill w rolach główn. 


„Casinie' 


Już jutro prerajera w 


Dziś i dni następnych! 


Poez. o godz. 4-ej 


„RÓŻY 


NARUTOWICZA 20 
Ostatnie 2 dni! 


Wstrząsający 
dramat życiowy 


SYMFONJA ŻYCIA 


Film, stanowiący przedmiot entuzjazmu całego świata. 


JOHN BOLES i GŁORIA STUART. Rei. Victor Scherizingel. Nadprogr: Najnowszy tygodnik Foxa. 


Dolores del Rio 


Nadprogram: Najnowsze aktualności. 


w  cezarownym 


— 


Ceny miejsc: 2.20, 1.60 i 1.09 zł. 


owianym najpiekniej- 
szym romantyzmem pt. 
Początek seansów o godz. 4-ej, w soboty. niedziele i święta ó 


filmie, 


Płomień 


W rolach głównych: 


realizacji Herberta Brenon 
Śpiew, śmiech, szał 
łość meksykanki, dla 
śmierć niż hańbiące objęcia bogacza 


pree łzy, to mi- 
tórej lepszą była 


g. 


12-6]. 


Ma poranki i pierwsze seanse teny zniżcone! 


Widownia chłodzona specjalnym systemem zagranicznym. : 


Urand-Aino 


Początek o godz. 4-ej 


Dziś i dni nastepnych ! 


Cudowny film o miłości, 
szczęściu i bezgranicz- 
nem poświęceniu p. t. 


Fortancerk 


Reż. 
Eddie Buzzelł 


W rolach głównych: przemiła NANCY CARROLL i urodziwy JOHN BOLES 
NADPROGRAM: PYGODNIK PARAMOUNTU i P. A. T 


GŁOS SPORTOWY 


PZLA nie ma pieniędzy 


na wysłanie zawodników do Londynu 


W dniach 13 — 14 lipca odbędą 
się w Londynie mistrzostwa lekko 
atletyczne Anglji, które rozgrywa- 
ne są w konkurencji międzynarodo 
wej. W roku ubiegłym w mistrzo- 
stwach tych startował Heljasz. Za 
jat on w rzucie kulą pierwsze miej 
sce, zdobywając zaszczytny tytuł 
mistrza Anglji 


Również i w tym roku związek 
brytyjski zaprosił polskich lekka 
atletów, w odpowiedzi na co zarząd 
PZLA zgłosił Kusocińskiego w bie 
gach na 1 i 4 mile ang., następnie 
Heljasza do kuli i dysku, Kostrzew 
skiego do biegu na 400 mtr. przez 
płotki, rekordzistę Nowaka w sko- 
ku wdal a rozbiegu i wreszcie Luck 
hausa w trójskoku. 


Jednak wyjazd naszych czoło- 
wych lekkoatletów stoi pod zna- 
kiem zapytania, ponieważ PZLA 
znalazł się w krytycznej sytuacji 
materjalnej i zawiadomił kluby, że 
wyjazd nastąpić może tylko w tym 
wypadku, o ile koszta przejazdu i 


utrzymania pokryte zostaną przez 
kluby 

Jednocześnie przewidziany jest 
stąrt polskich lekkoatletów w Ber- 
linie dn. 3 lipca, również na mię: 
dzynarodowych zawodach. Tu wal- 
czyć będą: Kusociński w biegu na 
5 klm, w kuli — Heljasz, w skoku 
w zwyż Pławczyk, a w zawodach 


Łódź, dnia 28 czerwca 10; 


LOK naa 


14 r. 


Dunay mistrzem Europy w szpadzie 


Niemki w dobrej formie. — Kto startuje w Berlinie | Dech olimpijczyka (armagia i doiychczase- 
wego irzykrolnego misirza Bucharda 


WARSZAWA. — Finał indywi: 
dualny w mistrzostwach  szermier- 
czych Europy został zakończony we 
wtorek w późnych godzinach wie- 
tzornych i wynik jego jest prawdzi 
wą niespodzianką. Mianowicie trzy- 
krotny mistrz Europy znakomity 


pań na 100 mtr. 1 skoku w dal — |francuz Buchard, mimo iż reprezen: 


Walasiewiczówna Będzie to pierw | tewał bezspornie 


szy występ Kusocińskiego i Wala- 
siewiczówny w stolicy Niemiec. 
* 


Podezas ostatnich, zawodów lek- 
koatletycznych kobiecych w Berli 
nie zawodniczki niemieckie odnio 
sły szereg bardzo dobrych wyni- 
ków. Kraus wygrała 60 m. w czasie 
7,4 s. 1100 mtr yy 12 s. Engelhardt 
miała w biegu przez płotki na 60 
mtr. czae 12,1 s. a Sztafeta repre- 
zentacyjna 4x100 osiągnęła świet- 
ny wynik 47,6 s. A więc nasze lek 
koatletki będą miały w międzypań 
stwowym meczu Polska — Niem- 
ey niezwykle ciężką przeprawę 


ńio fral brułalnic? 


Po meczu Wisły z ŁKS w Kra- 
kowie pojawiły się w prasie sporto- 
wej sprawozdania, w których pię- 
tnowano EKS za zainscenizowanie 
przez łodzian ostrej, a nawet bru- 
talnej gry, cfiarą której padł Kotlar 
czyk I. 

Zdaje się jednak, iż takie twier- 
dzenie odbiega daleko od prawdy; 
gdyż fakty wskazują, że jeśli była 
cstra gra, to w każdym razie obu- 
stronna i zarówno jedna jak i dru- 
ga strona. poniosła ofiary. 

Ofiarą w zespole ŁKS padł So 
wiak Doznał on już w szóstej mi: 


nucie dość poważnej kontuzji, lecz 
nie zdając sobie z niej sprawy i nie 
chcąc osłabiać drużyny, wytrwale 
walczył do końca, zdobywając na- 
wet bramkę. Sowiak grał przez ca* 
ły niemal czas ze zwisającą bez- 
władnie ręką. Dopiero po zawodach 
poddano go badaniu lekarskiemu, 
które ustaliło, że napastnik ŁKS 
doznał złamania obojczyka  pod- 
czas zderzenia z obrońcą Wisły i 
V na dłuższy czas, przynajmniej 

. przeciąg sześcin tygodni, umie- 


| szkodliwiony. 


2-dniowe mistrzostwapływaków 


Minutowy program zawodów dziełem ŁOZP. 


Mistrzostwa pływackie okręgi 
łódzkiego przewiduja dwudniowy 
program zawodów i rozpoczynają 
się w dniu jutrzejszym na basenie 
ŁKS o godz. 17 W sobotę w dru- 
gim dniu zawodów początek ich 0 
znaczono na godzinę 18. 

Zawody rozegrane zostaną w kon 
kurencji męskiej i żeńskiej, przy” 
czem program mistrzostw obejmuje 
wszystkie przewidywane regulami: 
nem biegi, sztafety i skoki. 

Panie startować będą: w biegach 
160 mtr. stylsm klasycznym, do: 


wolnym i grzbietowym, 200 mtr 
stylem klasycznym i 400 m. stylem 
dowolnym. 

Panowie uczestniczą w biegach: 
na 100 mtr. stylem klasycznym, do 
wolnym i grzbietowym, 400 mtr. 
dowolnym, 1500 mtr dowołnym, w 
sztafetach 5x50, 4x200 i 3x100, Pro 
gram uzupałnią skoki, Do zawodów 
zgłosili już swój akces wszyscy 
najlepsi pływacy łódzcy z Elsnerem 
Ginterem, Szwankowskim, Majchrza 
kiem, Hempińskim i Kosińskim na 
czele, 


Polski mixt w Wimbledon 


wyeliminowany w 


LONDYN. 27. 6 — W turnieju 
tennisowym w Wimbledon rozpoczę 
io grę mieszaną. W pierwszej run: 
dzie polska para Jędrzejowska — 
Tłoczyński spotkała się z parą an 
gielską Scriven — Tuckey. Mecz 
zaczął się dość pomyślnie dla pol: 
skich tennisistów i wygrali pierw" 
szego seta w stosunku 7:5, następ: 
ne jernak po bardzo zaciętej grze 
stały się łupem pary angielskiej, O- 
słateczny wymk brzmi 7:5 4:6 4:6 
dla Scriven — Tuckey. Dodać nale 
ży, iż Tuckey jest mistrzem tenniso 


pierwszej rundzie 


wym armji brytyjskiej, to też para 
angielska była bardzo silnym prze“ 
erwnikiem. 


Pierwsze zwycięstwo 
Jędrzejowskiej 


Jędrzejawska rozegrała na kor- 


| 


najpiękniejszy. 
styl, miał jednocześnie pecha, do” 
znał kiłku porażek i ostatecznie wy; 
lądował na szóstem miejscu. 
Również me powiodło sią mistrzę 
wi olimpijskiemu włochowi Carma 
gia, Próbował on szczęścia w sze 
ściu Spotkaniach, lecz zniechęcony 
niepowodzeniem, wolał zrezygno 
wać z dalszych walk, niż koniynu- 
ować je nadal i ewentnalnie narazić 
ua szwank swój zaszczytny tytuł. 


Na czoło szpadzistów wysunął 
się węgierki szermierz Dunay, któ 


ry niezwykły swój sukces ma do za ' 


wdzięczenia przedewszystkiem zasto 
sowanemu przez siebie systemow! 
walki polegającemu na dyktowaniu 
szalonego Wprost tempa, 


nie pozostałym swym rodakom, a 
także , szermierzom szwedzkim 0- 
statecznie wysunął się na pierwsze, 


miejsce zdobywając zaszczytny ty? 


Szwedzcy szpadziści byli praw- 
dziwą rewelacją i w  Ostatecznej 
klasyfikacji zajęli kilka czołowych 
miejsc. 


Tennisiści AZS-u 


w Łodzi 


W dniu jutrzejszym goði- będę” 


jaż poraz trzeci w Dieżąeym sezo” 
nie w Łodzi tennieiści warszawskie 
go AZS., którzy rozegrają mecz o 
drużynowe mistrzostwo Połski z by 
łym długoletnim mistrzem ŁKLT 
Do gry przystąpią warszawianie w 
składzie, w jakim pokonał uprzed- 
uło wysokocyfrowo Wimę i Union 
Touring. Barw akademickich bro 
nić będą Krytówna, Pałęski, Zby- 


szewski i Chalier, Wobec faktu, że | 


i łodzianie mobilizują do spotkanią 
tego swe najlepeze siły z Karolem 
Steinertem na czele, zapowiada się 
ono bardzo interesująco. Mecz odbę 
dzie się jutro w godzinach rannych 
na kortach ŁKLT w Helenowie. 


Trójmecz lekkoafte- 
fyczny 


W dniu jutrzejszym jako w 
„dniu PZLA“ odbędzie się w Łodzi 
na stadjonie wojskowego K S, bar 
dzo interesujący  trójmecz pomię- 
dzy najsilniejszymi łćdzkimi kluba 


którem 
zaskakiwał najbardziej rutynowa” | 


Sowiak (ŁKS) na meczu z Wisłą złamał obojczyk |ne klingi, oraz na błyskawicznej | 
reakcji na ataki przeciwników. Cho | 
ciaż stylowo ustępował on znacz: | 


Nowokreowany mistrz Europy 
Dunay odniósł ogółem 8 zwycięstw 
tytuł wicemistrza przypadł szwedo 
wi Dyrssenowi z 7 zwycięstwami, 
trzecie i czwarte miejsca podzielili 
Rango (Włochy) i Drakenberg 
(Szwecja)  przyczem włoch miał 
lepszy stosunek trafień, odnióst na” 


| tomiast tę samą ilość — 7 zwy: 
|eięstw. Dalsz: miejsca przypadły: 
5. Thofelt (Szwecja) — 6 zwycięstw 
6. Buchard (Fancja) — 6 zwycięstw 
7. Piot (Francja) — 5 zwycięstw 
8. Godin (Francja), 9. Rasteli (Wło 
chy), 10. Lemoine (Francja), 11. Bo 
sky (Węgry), 12, Carnagia. 


Mistrzostwa szermiercze Europy 


Ciekawy moment walki półfinałow cj w szpadzie w konkurencji indy- 


widualnej 


Palesa na olimpjadzie w Berlinie? 


Amerykański członek międzyma- 
ego komitetu olimpijskiego 
WIM Garland, któwy w tych 
powrócił do Nowego Jorku 
z podróży de Europy oświadczył, 
że ze strony niemieckiego komitetu 
dia organizacji olimpiady  berliń- 
skiej raz jeszcze otrzymał zapewnie 
nie, że w Niemczech niema żadnych 
dyskryminujących poczynań w sto 
sunku do sportowców żydowskich 
i że Niemcy dotrzymają przyrzecze 
nia co do nieczynienia trudności 


tym żydom, którzy pragną brać u- 


Lentralna kadownia 


Łódź 
PIOTRKOWSKA 167 
TEL. 2035-21. 


RADJOWYGH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKLOWYCH 


WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŹYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


Akumulaforów 


Koła żydowskie sprzeciwiają się udziałowi 


dział w zawodach olimpijskich, a 
w ten sposób będzie mogła być re 
prezentowana na ołtmyjśkdcie róm- 
nież i Pałestyna. 

| Jednak w kołach żydowskich. jak 
| równieź i we wpływowych ke 
łach innych, nie dają, wiary tym za 
pewnieniom, które są sprzeczma s 
powszechnie znanymi faktami. Wia 
domo również, że udział Palestyny 
w olimpiadzie jest rzeczą wątpliwą. 
Opinja żydowska sprzeciwia sie 
udziałowi Palestyny w igrzyskach 
olimpijskich z całą stanowczością. 


NA TELEF. WEZWANIE 


IL. 205-214 TE. 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW. 


tach w Wimbledonie pierwszy swój |mi: ŁKS — Zjednoczone — IKP. 
mecz w grze pojedyńczej pań z an | Na ptogram trójmeczu złożą się 
gielką Moss. Wygrała łatwo Jędrze | biegi 100, 400, 800, 1500 5000, 


Radio w samochodzie 


jest rzeczą niebezpieczną 


jowska w 2 setach 6:4 6:4. Jutro Jẹ | 110 przez płotki, skoki wzwyż, 
drzejowska grać będzie w 2 rundzie 
przeciwko angielce Hadrwick. 


Biuro pisania podań 


DO WŁADZ ADMINISTRACYJNYCH 


I SĄDOWYCH. 


FELICJI SZENWIC 


Piotrkowska 89, m. 8. Tel. 223-38 


PRZEPISYWANIE NA MASZYNIE 
i POWIELANIE (DAWN. „IRENIT*) 


wdal i © tyczce, rzuty dyskiem i o- 
szczepem, pchnięcie kulą, sztafety 
4x100 i 4x400. 


TUR—Sokó! (Zgierz) 
w Pabjanicach 


Trzeci decydujący mecz o mi 
strzostwo grupy łódzkiej w klasie 
B wyznaczony został przez wydział 
gir i dyscypliny w nadchodzącą 
wiedziele do Pabjanic na boiska 
Kruszendera Do gry staną zespoły 
Tur (Łódź) i Sokół (Zgierz), Mecz 
cdbędzie się o godz. 17,30. 


Angielski minister komunikacji, 
Stanley, zrobił niedawno ciekawe 
spostrzeżenie. 

Polesił 3n m'anewicie przy każ- 
dym wypadku samochodowym 
stwierdzać. czy odnośny wóz miał 
wewnątrz instalację radjową odbior 
rzą. Jak wiadomo bowiem tego ro- 
dzaju instalacje są w Anglji bardzo 
rozpowszechnione. 

I oto okazało się, że sto samocho 
dów, które albo same padły ofiarą 
wypadku, albo spowodowały jakąś 
katastrofę, nie mniej jak 17 wozów 
zaopatrzona było w radjowy aparat 
odbiorczy. 

Jest to procent bardzo znaczny, 


a stwierdzenie tego faktu wskazy- 
wałoby na to, iż odbićr audycji ra- 
djowych w jadącym samochodzie 
działa niekorzystnie na szofera, To7 
preszając jego uwagę. 

Toteż minister zapowiedział, ż6 


w razie, gdyby wypadki podobne i 
nadal tak często się zdarzały, — 
zabroni instalowania odbiorników 
radjowych w samochodach (r) 

0399960 ©0398 


Zapisujcie się 
do Liśi Morskiej 
i Kolonialnej! 


Łódź, 28 czerwca 1934 r, 


GŁOS HANDLOWY 


«tat handlowy z Rosią 


oparty będzie na podstawie kompensacji 


lub półsurowcowy charakter, po ' 


a 4 
Z chwilą wejścia w życie na 


wej polskiej taryfy celnej im 
port towarów rosyjskich da 
Polski zaczął nalrafiać na pc- 
wne trudności, so siłą faktu 
wpływało również ujemnie na 
rozwój eksportu polskiego du 
Z. S. R. R. Chege ożywić wzaje 
mna wymianę toawrów. oba te 
państwa zawarły na początku b. 
roku umowę, ustalającą kon- 
tyngentyv niektórych towarów 
przyczem dla Polski wzięta 
przedewszystkiem pod uwagę 
wyroby hutnictwa żelaznego. 
Obecnie zaś, t. |. 22 czerwca r. 
b. nastąpiła - w ministerstwie 
spraw zagranicznych w War- 
szawie wymiana not między 
Polską a Z, S. R. R. Treścią 
tych not jest przyznanie Sowie 
tom zniżek celnych na szereg 
towarów, importowanych do 
Polski z mocą obowiązującą wa 
razie do 31 grudnia 1934 r. Po- 
¿woli to równocześnie na przy- 
spieszenie i zwiększenie do 
sław żelaza polskiego do Ro- 
s11, 


18 groszy za uszycie pary spodni! 


brzezińskim nastąpił znowu zupełny chaos 


Stosunki w eksporcie konfek- 
cji przedstawiają się obecnie 
uieszezególnie; przyczyny, jakie 
złożyły się na kurczenie się eks 
portu komfekcji brzezińskiej, są 
dwojakie: 1) zewnętrzne, zależ 
ne od międzynarodowych sto- 
sunków hamdlowch oraz 2) we 
wiiętrzne, związane ściśle z te 
renem brzezińskim. 


W stosunkach zewnętrznych | 


trudności pojawiły się stosunko 
wo niedawno, Rynkiem zbytu 
dla konfekcji brzezińskiej była 
do. ostatniej prawie chwili An- 
slja (Londyn, Manchester i Li- 
verpool), która następnie wy- 
woziła komfekcję tę do kolonji, 
Od wprowadzenia nowych pod 
wyższonych stawek celnych 
sksport polskiej konfekcji do 

tego kraju wydatnie się 

zmniejszył. 

Eksporterzy podjęli więc akcję 
opanowania rymku holenderskie 
go, Konfekcja, która jest eks- 
portowana do Holamdji, musi 
być w specjalny sposób produ- 
kowana Również zainteresowa:* 
li się eksporterzy brzezińicy 
wywozem na Bliski Wschód, w 
wyniku których to starań 
Palestyna, Egipt oraz pobliskie 
kraje juź w najbliższym czasie 
mają importować pewną partję 

wyroków hbrzezińskieh, 
Jednocześnie niektóre firmi 
brzezińskie ostatnio wysłały ke 
lekcje swych wyrobów 

do Rosji sowieckiej. 

O ile kolekcje te odpowiadać bę 
dą guslom odbiorców  sowiec- 
kich. można byłoby pomyśleć o 
stałym eksporcie do tego kregu 
wyrobów  konfekcyjnych, co 
jest temhardziej ważne, iż rý- 
nek ten jest bardzo pojemny, 
szczególnie jeżeli chodzi o tanie 
wyroby ubraniowe. 

Doniedawna eksportem kon- 
fekcji zajmowali się wyłącznie 
wiełcy magazynierzy brzeziń 
scy, kłórzy wyrabiają przecię: 
tinie około 2.000 ubrań tygodnio 
wo. Tak poważny obrót czyni 
ich kalkulację nawet przy dzi: 
siejszych obniżonych cenach o 
płacalna. Ostatnio wskutek 
zmniejszonej zdolności nabyw- 

czej naszej ludności, 
na slad. wskutek zmy'ejszonego 


Przypuszczalnie na jesieni 
rozpoczną się rokowania u 
zawarcie umowy celno - koni y 
yentowej w rezleglejszym za- 

krecie, 
co będzie zaczątkiem do zawa- 
JA 
traktatu handlowego między 
Polska a Z, S, R, R. 

Na jakiej platformie 
się będą rokowamia o umowę 
handlową, dotychczas jeszcze 
nie wiadomo, Z ostalnich prób 
organizowania stosunków go 
spodarczych polsko - sowiec: 
kich na podstawie kompensacji 
towarowej, wnioskować należy 
że moment ten będzie odgrywał 
w przyszłych pertraktacjach 
ważną rolę. Do chwili obecnej 
forma obrotu kompensacyjnega 
niezbyt odpowiadała potrzebom 
kompensacyjnym obu krajów 
Q ile bowiem rynek rosyjski 
stanowi jeszcze wciąż nieogra- 
niczone możliwości zbytu dla 
towarów polskich, zwłaszcza fa 
brykatów i półfabrykatów. o tv 
le sksport sowiecki ze wzgledu 
na swój specyficzny surowcowy 


toczyć 


siada znacznie bardziej ograni- 
czone warunki zbytu na rynku 
polskim. Są to artykuły, zbliżu 
ue do typu polskich towarów 
eksportowych œ charakterze 
surowcowym lub półsuroweo- 
wym, których Polska posiada 
poddostatkiem na potrzeby pro) 
dukcyjne,. a nawt w ostatnim 
czasie wykazuje nadmiar ich. 
Wyjątek stanowi 
ruda żelazna wysokoprocenło- 
wa i manganowa, 
której import uzależniony jesi 
jednak w dużej mierze od kon. 
junktury w przemyśle hutni- 
czym i od widoków powodzenia 
w sprzedaży na rynkach ekspor 
towych, a więc między inmemi j 
w Z. S. R. R. Do wyjątków mo- 
żna również zaliczyć 
tytoń surowy i futra surowe. 
Dlatego też miarodajne sfery 
sowieckie poczyniły kroki, aże- 
by skompensować import pol- 
ski do Z, S, R R. surowcami po 
tzehnymi Polsce i skierować w 
ten sposób handel polsko - so- 
wiecki na właściwe tory. 


popylu na konfekcję wewnątrz 
kraju, szczególmie zaś w Zajgłę 
biu Dąbrowskiem, na 


Pomo- | 


: A ESN 
rzu ina Kresach Wschodnich 
szereg mniejszych magazynie 


rów brzezańskich zaczęło zajmo | spowdował 


wać się eksportem, Magazynie 
rzy ci liczyli przedewszystkiem 
na 

premie eksportowe udzielane 

przez rząd, 

Stan ten trwał do podwyższe 
nia stawek celnych na konfek 
cję w Amglji, Eksport konfekci 
przez magazynierów mniej 
szych stał się wtedy nieopłacal 
ny. wobec czego całkowicie się 
oni z niego wycofali, Wówczas 
dla zorgamizowania i scentralizo 
wania eksportu powołano do 
życia S. E. O — Syndykat cks- 


| portu odzieży,Syndykat ten zda 


niem magazymierów i kupców 
brzezińskich nie wypełnił swe- 
go zadania, wpłynął bowiem na 
podrożenie produkcji, przez co 
zmmiejszenie zdol- 
ności eskporlowej, nie wykazał 
żadnej imcjatywy w szukaniu 
nowych rymków zbytu, wresz 
cie wykazuje małą ruchliwość 
w tem znaczeniu, że nie stara 
się o dotarcie do kupca zagra- 
nicznego, czekając na zamówie 
nia. 

Dla uzupełmienia obrazu sto- 
sunków brzezińskich zaznaczyć 
należy. że koszta produkcji na 
szych eksporterów są b. małe. 
W r. 1932 płacili oni za uszycie 
pary spodni 90 groszy, obecnie 
płacą za uszycie spodni 18 dak 


i. ryż niełuszczony, 


towarowej 


Takim poważnym 
ikompensacyjnym jest 
hawełna, którą Polska sprowa- 
dza dotychczas głównie ze Sta 

nów Zjednoczonych A. P., 

a następnie 


towarem 


sprowadzany dotąd prawie wy 
łącznie z Indji Brytyjskich, Za. 
równo bawełna amerykańska, 
jak i ryż indyjski moga być za 
stąpione przez artykuły sowiec 
kie i w tym kierunku  pójda 
niewątpliwie przyszłe pertraktą 
cje. Zauważyć należy, że w Dół 
roczu 1934 r. 

zawarto już kilka trznzakcji na 
zakup bawełny w Z. S R. R, dla 
łódzkiego przemysłu włókienni- 
czego. Wartość sprowadzonej 
do Polski w 4 miesiącach r, b. 
bawełny sowieckiej wynosi ra. 

600 tys, dolarów. 

Co się tyczy ryżu niełuszezo- 
nego, to eksport jego do Pol- 
ski narazie nie nastąpił. co tło 
maczy sie tem, że Rosja nie 
dysponuje narazie dostateczne- 
mi ilościami tego artykułu 

A, W. 


szy!! Uszycie w r. 1932 całego 
ubrania kosztowało ich zł. 3.50, 
obecnie zaś od zł. 1.50 do zł. 
1.70. 

Do tego należy jeszcze dodać, 
że eksporterzy ci płacą chałup- 
nikom - krawcom należność 

nie gotówką, ale kwitami ży- 

wnościow ymi, 
Stan powyższy jest wysoce nie- 


normalmy i szkodliwy dla sa- 
mych eksporterów, gdyż w 
chwili rozpoczęcia sezonu zi- 


mowego, t. j. mniejwięcej 
za miesiąc, jak nas informują, 
planowany jest Getrejk kraw- 
ców - chałupników, 
który może unieruchomić całko 
wicie produkcję brzezińską, a 
co za tem idzie i eksport. ! 


Łódź, 28 czerwca 1934 r. 
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Ceduła gieldy łódzkiej 


Na wazorałszen zebraniu giel} 
dowem w Łodzi notowano: 

Dolary 528—5,27 

Budowlana 44.50—44 25 

Inwestycyjna 112—111.50 

Dolarówka 58.50—52,25 

Słabilizacyjua 67.50—67.25 

Bank Polski 86—85 

8 roc m. Łodzi 49.90—49,25 


Warszawska GREC 
pieniężna 


Na giełdzie dzisiejszej uwidoczni 
ła się nagła znaczna zwyżka Berli- 
na, a to wskutsk interwencji Bankn 
Rzeszy ńa wszystkich giełdach en- 
ropejskich Również marka niemiec 
ka w obrotach prywatnych podnio 
gla się i osiącneła kurs 198, Dolary 
w obrotach prywatnych notowany 
5.28 î pół. N. York — kabel 5,29 i 
trzy czwarte. Pank Polski płacił na 
dal 5,27 

Na rynku papierów procento- 
wych tendencja moeni: mocna ten 
dencja na papiery polskie utrzymu 
je się także- w Nowym Jorku, gdzie 
notowano: T proc. poż. stabilizacyj 
na 114, dillonowska 84 Śląsk 66— 
68,75. Magistrat 62,50 dolarowa — 
71.50 


METALE 
Rubel złoty 4,59 dolar złoty 8.9 
i ćwierć, rubel srebrny 1 82 bilon — 
0.60. 
DEWIZY 
Berlin 205. Gdańsk 172.70 Belea 
123.82 Holsndja 359.50 Londyn — 
26,68 Paryż 34.95 Praga 22M 
Szwajcarja 172.45 Włochy 45.97 
PAPIERY PROCENTOWE 
3 proce. poź. bud 44.15 dolarów" 
ka 53.25 5 proc. poż konw. saw 6 
proe. poż. dolarowa 7200 7 proe, 


poż stab. 67.25 


Łóńzkie firmy 


nagrodzone zostały 
w Tel Aviwie 


Zaprojektowany 1 wyhudową 
ny "przez arch. Władystnwn 
Lichtesteina pawilon łódzki na 
targach Lewantyńskich został. 
odznaczony przez fury kenkar - 
sowe złotym medalem. 

Twórea pawilonu »rch. Lici 
tenstein. łodzianin, odznaczony 
dyplomem honorowym. 
Wszystkie firmy, przyjmujące 
udział w pawiłonie łódzkim, 
odznaczone zostały medałami 
RPA Ba E Ala A Boa RAND Inh srebrnymi, 


Pokrzywdzone drobne kupiectwo 


lzba przem.-handlowa podejmuje akcję o przebudowę systemu ubezpieczeń społecznych 


W dniu wczorajszym odbyło 
się plenarne posiedzenie izby 
przemysłowo - handlowej, 

Prezes Geyer, zagajając obra 
dy wezwał obecnych do ucz- 
czenia dwuminutowem milcze 
niem $, p. ministra Bronisława 
Pierackiego. 

Po krótkiej dyskusji przyjęty 
został protokuł z poprzedniego 
posiedzenia oraz komunikalw 
prezydjum, poczem prezydjum 
izby przeprowadziło 
zaprzysiężenie biegłych księ- 

sgowych 
w osobach pp. J, Wibtkowskie- 
go. Z. Placa, S, Rachwalskiegn, 
J. Lewina, J. Rostkowskiege 
Waszkiewicza, I. Fajla, St. Gli 
ka i J. Berkowicza. 

Następnie dr. Bornet w imie: 
niu komisji statułowo - regula 
minowej przedstawił obszerny 
referat w sprawie 

zmian regulaminu izby w 

związkn ze zhliżającymi 

się wyborami, wobec upły- 
wu kadeneji. 
Najistotniejsze zmiany przew: 
dują 


przeprow. adzenie wyborów na krzywda ta 
U al a 


oscw. a nie sa Maty, 


| kategorji handlowej 


Poząłem komisja zaproponowa 
ia zmiany w sprawie 

liczby podpisów. niezbędnych 
dla przedsławienia «dnośnej 

listy kandydatów. 
Wreszcie podkreślić należy 
zmianę w czasie trwania kaden 
cji oraz zawieszania przepisu, 
w myśl którego udział w wybo 
rach mogą brać tylko organiza- 
cje gospodarcze, istniejące przy 
najmniej trzy lata. Warunek 
ten zawieszony zostaje na o- 
kres de r. 1935 włącznie. 

W dyskusji nad tym refera- 
tem zabrał głos szereg” mów- 
ców, 

Radca Heber 
(Kalisz) podkreślił, że 
na 72 radców drobne kupiec- 
two ma zaledwie 8 radców. 
Drobne kupiectwo nawet w o- 
brębie grupy handlowej jest 
pokrzywdzone, 
gdyż na 30 tysięcy patentów, 
reprezentujących drobny han- 
del, jest tylko 4 radców, a na 
zaledwie 1542 patenty I i Il-ej 
jest aż 8 
mówcy 
WYTH 


Zdaniem 
winna byé 


radców. 


eu 


RM 
Z 


przez podział liczby mandatów 
grupy handlowej na dwie gru- 
py po 6 radców. 

Radca Rosenberg podkreśla, 
że na 
drobne kupiectwo spadaja co- 

raz większe obciążenia. 

Dr, Bornuet, odpowiadając na 
zarzuty, podkreśli. że walka © 
mandaty nie jest rzeczą bynaj- 
mniej łatwą, konieważ podsta 
wy orgamizacyjne izb są dla ca 
lej Polski jednolite. Z drugiej 
stromy ih 
izha nigdy nie uchylała się od 
interwencji na rzecz drobnego 

handlu. 

Wobec tego wniosek radcy He- 
bera winien być raczei skiero- 
wany do komisji, gdyż plenum 
mie jest właściwym terenem 
parlamentarnym do nagłego za 
łatwienia wszystkich wpływają 
cych wniosków, 

W głosowaniu przyjęto w za- 
sadzie poprawki komisji, po- 
czem przystąpiono do dyskusji 
nad sprawozdaniem prezydjum 
z działalności ‘zby za r. 1933. 
Pierwszy zabrał głos wicepre- 
zes Mieczysław llerlz, przepro | 
wadzając analizę dotychczaso-, 


wych prac izby w ciągu jej u- 
pływającej właśnie pięcioletniej 
kadencji. 

Na wniosek radcy Hebera 
sprawozdamie prezydjum przy* 
jeto do wiadomości, wyrażając 
jednocześnie uznanie dła prezy 
djum za jego prace. 

W wolnych wnioskach przy- 
jęto uchwałę, podkreślającą, że 
ustawa scaleriowa nie spełniła 

swego zadania, 
gdyż nie wpłynęfa na uproszcze 
nie i potanienie administracji 
ubezpieczeń społecznych, tylko 
dalszy wzrost obciążeń, 
nie uwzględniając spadku do- 
chodowości zakładów pracy. 

W zwiazku z tem zebranie 
plenarne wzywa prezydjum iz 
by do niezwłocznegó podjęcia 
starań, zmierzajscyci. do 
svuntownej przebudowy obecne 
go systemu ubezpieczeń SP- 


tecznych 
w cela dłosłosewania ich. rozita 
rów i ciężaru do poziom: 


zmniejszonego przez kryzys da 
chodu społecznego i zmniejsze: 
nej dochodowoaści poszczegól 
uya: zakładów prev 

Na tem zebranie zaraknięta. 
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Teatr i muzyka 


TEATR MIEJSKI 
Dziś .„Cndze dziecko” 


TEATR LETNI 
Dziś o godz. 9 wiecz, „Moja ko 
chana głupia mama”. 


TEATR POPULARNY 
Dziś o godzinie $30 operetka w 
4 aktach ..Nitouche”. 


TEATR ROZMAITOŚCI 
Dziś „Żełta łata” z Aleksandrem 
Granachem w roli głównej. 


OSTATNI WYSTĘP ILJIŃSKIEGO 

Jutro t. j. w czwartek, dnia 28 
b. m odbędzie się w filharmonji za 
powiedziany drugi i ostatni wieczór 
humoru i satyry w języku rosyj- 
skim w wykonaniu Igora Tljińekie' 
zò, fenomenalnego artysty filmowe 
go i sowieckiego teatru im. Meyer- 
holda w Moskwie. Zainterescwanie 
„(ym występem jest olbrzymie, ze 
wzgledu na nadzwyczajny sukces, 
jaki artysta odniósł na swoim pierw 
rzym wieczorze i nowy program 
przygotowany na jutmejszy wy 
step. Bilety przy kasie filharmonji 


DZISIEJSZE KONCERTY 

Dwie wybitne siły świata muzycz 
rogo Lwowa wystąpią przed mikro 
fonem dzisiaj o godz. 19.25. Będzie 
to znakomity wiolonczelista Dezy 
derjnsz Danczowski 1 równie zna- 
ny pianista E Steinberger, W pro 
gramie pełna wirtuozowskiego po 
lotn i głębokiej treści sonata na 
wiolonezelę i fortepian F—dur opns 
6 Ryszarda Straussa. 

Nieuchwytny nastrój _ piosenek 
Miry Zimińskiej w których artyst 
ka łączy umiejętnie sentyment =œ 
pełną humoru groteską, jest znany 
wszystkim radjosłuchaczom. 

Występy tej wybitnie kulturalnej 
pieśniarki cieszą słę zawsze wiel- 
klem powodzeniem. to też koncert 
šej dzisiaj e godz. 20.12 będzie dla 
unudytorjum radjowego artystyor 
na atrakoją. (r) 


NA MORSKICH SZAŃCACH RZE- 
CZYPOSPOLITEJ 

Na dzień święta morza "Teatr 

wyobraźni” przygotownije specjal- 

nie dla radja napisane słuchowisko 


+. 


WYCIECZKI ŁÓDZKIE. 

W sobotę dn. 30 b, m. 2 wyciecz 
ki o godz 8 rano do Lutomierska i 
Kazimierza; o godz 10 rano do 
miejskich zakładów plantacyjnych. 
Opłata 1.40 (w obydwie strony). 
Informacje: Kultur -Liga, Zachu 
dnia 68 tel 191-15. 


Janusza Stępowskiego p. t: „Na 
morskich czańcach  Rzeczypospoli- 
tej”. Słuchowisko to oparte na 
świetnej tradycji dawnej tloty wo 
jennej Rzeczypoepolitej, która za 
czasów króla Władysława IV wal- 
czyła i odnosiła zwycięstwa na mo 
rzu Bałtyckiem , przypomni wszyst 
kim te bohaterskie chwile oraz wy 
każe ujemny wpływ obojętności wo 
pec morza i floty na rozwój potęgi 
państwa, Słuchowisko kończy się 
potężną wizja pułkownika Lancko- 
rońskiego, strażnika półwyspu hel 
skiego, który widzi proroczemł o0- 
vzyma żelazną flotę nowej Rzeczy 
pospolitej i kamienną Gdynię na 
pustych wybrzeżach Bałtyku. Słu- 
chowisko to nadane zostanie w 
dzień święta morza dzisiaj o godz 
18.15 (r) i 


Nowy iozkład jazdy 


obowiązujący od 15 maja 


Łódź Fabryczna — 
przyjazd: 


2,15 7 Warszawy 
525 ze Lwowa, fomaszowa i 
Koluszek 
6.12 z Koluszek 
7.10 » Krakowa 
7.27 z Koluszek 
751 z Koluszek 
5.15 z Koluszek 
8.44 z Widzewa 
9.45 z Częstochowy 
10.55 z Koluszek 
12.40 z Tomaszowa 
14.25 z Koluszek roboczy 
15.45 » Waszawy 
17.25 z Słotwin 
19.83 z Warszawy, do Koluszek 
posp. 
20.28 z Warszawy; sezonowy w 
święta 
21.22 z Koluszek, sezonowy 
21.42 z Warszawy, bszpośredni 
22.27 z Krakowa, bezpośredni. 
23.08 z Skarżyska, bezpośredni. 
28.80 z Koluszek, poł. z Warsza 
wą, 


Łódź Fabryczna — 
odjazd: 


0.10 do Koluszek, Lwowa, Kra- 
kowa 

8.15 do Warszawy 

6.05 do Tomaszowa j 
chowy. 

7.40 do Warszawy 

8.05 do Widzewa 

8,55 do Koluszek sezonowy 

9.35 do Koluszek, sezonowy 

10.35 do Warszawy z  połącze- 
niem na Kraków 

1220 do Koluszek 

13,20 do Koluszek rob. 


roboczy _ 

i Częstochowy 
roboczy 
roboczy 


Często- 


— - = —— z a Tr 


kapiel w morzu z żona 


jesi uważana w Hoiandji za przesiępsiwo 


Jak wiadomo we współczesnych 
Niemczech zabronione są zbyt swo 
bodne kostjamy kapielowe. Wiado 
mo również, że w niektórych $zcze 
gólnie purytańskich stanach Ame 
ryki nad „zachowaniem przyzwoi- 
tości* na plażach starannie cznwa 
ją specjalni dozorcy, którzy w ra- 
zie potrzehy mierzą nawet przy po 
mocy centymetra, czy kostjum ką: 
pielowy nie jest czasem krótszy, 
riż pozwalają przepisy. 


Ale jak się okazuje najbardziej 
surowe rzepisy eo do kąpieli istnie 
ją nie w Niemczech, lub w Amery- 
ce, lecz w Holandji Holendrzy, któ 
rzy bardzo lubią kąpiel, muszą zno 


1412 do Warszawy 

14,45 do Gałkówka, Tomaszowa 
Skarżyska. 

15,25 do Kołuszek rob. 

1620 do Koluszek 

17,50 do Koluszek i Warszawy. 

17.50 do Koluszek 

18.40 do Koluszek, toboczy 

19.25 do Koluszek, roboczy 


20,00 do Koluszek, Warszawy, 
Częstochowy. 

21,35 do Krakowa, Zakonanego: 
Krynicy. 


22,50 do Koluszek 


Łódź Kaliska — 
przyjazd: 


0.29 z Warszawy 

2.00 z Ostrowa 

5.52 z Paryża międzynarodowy 

7.20 z Zduńskiej Woli 

7.38 z Zielkowic 

7.55 z Helu, Ciechocinka, Ku- 
tna soz. 

8,49 ze Lwowa 

8.55 z Ostrowa 

9.01 z Warszawy 

9.28 z Głowna, seżónowy 

10.49 z Zduńskiej Woli. sezono- 


wy 
12,06 z Ostrowa, Poznania hezp. 
14.10 z Zduńskiej Woli, sezono- 


wy 

12.45 z Warszawy 

15.07 z Głowna, sezonowy 

15,45 z Ostrowa i Poznania 

1632 z Helu, Ciechocinka Ku- 
tna sez. 

18,40 z Zduńskiej Woli 

19.01 z Krakowa. 

19.06 z Warszawy 

19,37 z Ostrowa i Poznania. 

19.45 z Kutna 


słoneczne kąpiele, ale tylko w gra 
ricach, oddzielonych dla mężczyzn 
i kobiet, nie zmieniając tego poważ 
nego i pożytocznego dla zdrowia za 
jęcia na pustą i grzeszną rozryw- 
kę. 


sić zaprawdę drakońskie przepisy. 
Tak np. wykroczeniem przeciwko 
przepisom jest wspólna kapiel w 
morzu, lub rzece, choćby nawet w 
kostjumach, i to nietylko osób nie 
znajomych odmiennej płci, ale na- 
wet małżeństw. Szanujący się ho- 
lender, zbliżając się do morza, wi- 
nien rozstać sie z kobiecymi człon- 
kami swej rodziny i oddalić się od 
nich na pewną odległość. aby nie 
obraańć moralności publicznej, 


Niema co mówić o tem, że wszel 
kie spacery po plaży w kostjumach 
kąpielowych, myjamach i innych 
„gołych” tualstach sa najsurowiej 
wzbronione Możaa się kąpać, brać 


Ale nietylko kapiących się prze 
śladują surowe przepisy holender- 
skie. Jeszcze gorzej Jostaje cię za” 
kochanym parkom, które doslow- 
nie nie mogą ani stać, ani usiąść, 
ani odpocząć, bez obawy poniesie- 
tia kary za niemoralność Siąść nie 
mogą w dosłownem znaczeniu te- 
go słowa, bowiem zgodnie z posta 
nowieniem policyjaem młodzieniec 
i panienka nie mają prawa siedzieć 
obok siebie na trawie podczas prze 
jażdżki za miasto. Młodzież holen- 
derska musi mieć bardzo gorący 
temperamont, jeśli policja nie do- 
wierza jej do tego stopnia Space 
rująca para może siąść na trawie 
tylko w tym wypadku, jeśli na każ 
de żadanie policji może stwierdzić 
dokumentem swe bliskie pokrewień 
stwo, 


20,55 z Głowna (w 
święta) 

21.50 z Zduńskiej Woli 

22,28 z Głowna. 

23,82 z Ciechocinka, Kutna. 


soboty i 


Wogółe ojcowskie kłopoty połł 
cji holenderskiej w stosunku do o- 


28.47 z Zduńskiej Woli, sezono- |bywateli dochodzą czasami de 
wy. absurdu. Tak np. w ostatnich 
dniach na ulicy w Rotterdamie pe 

Łódź Kaliska — licjant zatrzymał i na miejscu obło 


żył karą pewnego _ przechodnią, 
Przestępstwo jego polegało na tem, 
że w klapie jego marynarki pysz- 
nit się czerwony tulipan Policjant 
uważał noszenie czerwonego tulipa 
na za objaw komunistycznych sym 
patji i niezwłocznie ukarał prre 
chodnia. 


odjazd: 


0,39 do Herbćw Nowych. Ostro 
wa i Poznania. 

2.15 do Łowicza 

5.05 do Ostrowa i Poznania 

6.04 do Warszawy, bezp. osob. 

7,08 do Głowna (w dni poświą- 


te z : ; 
8.03 pg PENE potem posp. W innem mieście Nolenderskiem 
"do Krakowa, Zakopanego, |Y ciągu ostatniego tygodnia aresa 
Krynicy. *|towano 20 młodzieńców w czar 


nych kurtkach. Strój ten został 
znany za objaw sympatji hitlerow 
skich i również na miejscu wkara 
ny. 


Niedziela jest w Hołandfi nafbat 
dziej nudnym i ponurym dniem ty 
godnia. Miasta wyglądają, jak wy- 
marłe, wszystkie sklepy sa zamknię 
te A jednak zręczni handlowcy po 
mimo wszystko potrafił obejść su 
rowe przepisy. skazujące ich ną bet 
czynność niedzielną. Wszędzie, 
gdzie tylko sie dało, postawili ma 
ulicach automaty. Za wrzuceniem 
odpowiedniej monety można w 
tych automatach dostać wszystko, 
o czem się zamarzy. zaczynając od 
szklanki wody, a skończywszy na 
obiedzie z 6 dań. 


W ten sposób jedyną niedzielną 
rozrywką holendrów stało się ob- 
chodzenie nlicznych automatów. 


8.10 do Zduńskiej Woli 

9.08 do Kutna, Ciechocinka, Po 
znania, Gdańska, Gdyni 

9.09 do Ostrowa i Poznania 

9.30 do Głowna, świąteczny 

10.25 do Zduńskiej Woli, sezonc 


wy 
12.15 do Warszawy, bezp. osob. 
12.50 do Kutna i Ciechocinka. 
12.53 do Ostrowa ł Poznania 
14.30 do Zduńskiej Woli 
14.55 do Głowna, sezonowy 
15.40 do Ostrowa i Poznania 
15,50 do Kutna i Gdyni 
16.05 do Warszawy, bezp. osob. 
1720 do Herbów Nowych 
17.46 do Głowna 
19.14 do Ostrowa, Poznania, Zbą 
szynia. 
19.48 do Warszawy bezp, osob. 
20,05 do Koluwaek, Skarżyska, 
Lwowa. 
22,00 do Kutna, Gdyni Helu bezp 
22,05 do Zduńskiej Woli 


WŁOSKA SPÓŁKA AKCYJNA „POWSZECHNA ASEKURACJA w TRYJEŚCIE" 


ASSICURAZIONI GENERALI TRIESTE 


Bilans majątkowy Centralnej Dyrekcji w Tryjeście na dzień 31 grudnia 1933 roku. 


STAN CZYNNY: 


gotówka w kasie Lir. 9,620.272.64, gotówka w bankach i innych instytucjach Lir. 137.650.937.—. papier 


wartościowe L. 956.668,136,52, akcje Towarzystw nierwe 


chomościowych, zarządzanych przez Towarzystwo L. 27.986.231.—, nieruchomości własne L. 388.542.000.—, żywy i martwy inwentarz folwarków L. 4.122.061.96, weksle w portfelu L. 476,338.67 


pożyczki hipoteczne L. 36,066.181.68, pożyczki udzielone na poiisy życi 
rachunek bieżący bilansu A. — L, 14.840 862.31, różni dłużniey L. 


kapitał akcyjny (całkow. wpłacony) (120.000 akcyj po 500 lirów) L. 60.000.000.—, rezerwa xysków przepisana statutem L., 28,788,344.96, rezerwa nadawyczajna 


STAN BIERNY: 


owe Towarzystwa L...148.005.588.40, towarzystwa reasckuracyjne L. 130.721.078.06, przedstawieielstwa Towarzystwa L, 65.001.266.88, 
24.881.815.15, papiery wartośelowe osób trzecich, zdeponowane jako kauaja L. 101,996,959,36 Razem L. 2.045.460,724,48, 


L. 55.000,000.—, rezerwy na pokrycie różnicy kursów papierów wartościowych L. 62.407.960.13, rezerwy nierachomości L. 64.103.586.89, rezerwa składek (po potrąceniu udziału reasekwratorów) 
L. 1.282,941.714.97, przeniesienie składek (po potrąceniu udziału reasekuratorów) L. 68.314.448.75, rezerwa ną szkody (po potrądaniu udziału ressekuratorów) L. 59.125.420.53, fundusz zysków 


do podziału między ubezpiecsonymi x udziałem w zyskach L. 3.660,750.86, kasa przezorności urzędników L. 59.562.3 
Towarzystwa L. 9,452.414.64, rachunek bieżący bilansu B.— L. 14.840,862.31, różni wierzycjele L, 22.396.438.94, depozytarj 
sienia rysku niewypłaconego w roku ub. L, 2.100.729.91, zysk w roku sprawozdawcsym L. 28.828.585.64. Razem L, 2. 


92.88, Towarzystwa reasekuracyjne L. 122.149,364.18, przedstawieielstwa 
usze ry ży wartościowych r tytułu kamcji L. 101,996.959,36, przenie- 
469.724.453. 


Rachunek zysków i strat Centralnej Dyrekcji w Tryjeście za rok 1933. 


ZYSK!: rezerwy premjowe (po potrąc, udaiału reasekuratorów) z roku ubiegłego L, 1.244.657.361.92, przeniesienia premjowe (po pofrąceniu udziału rcasekuratorów) s roku 
ubiegłego L, 70.214.045.28, rezerwy na szkody nieuregulowane (po potrąceniu udziału reasekuratorów) L. 63.761.162.22, razem L. 1.378.612.575.42, wyrównanie kursów L, 75.956.918.22, pozostaje 
L, 1.502,655.657.20, wpływ premij (po potrąceniu storn) L. 509.093.185.135, dochody s lokaty kapitałów L., 85.147.990.84, inne dochody L. 31.115.495.74, raxem L, 1.925.942.328,91, 


STRATY: premje reasesekuratorów L. 174.986.007.86, wypłaty szkód, płatnych kapitałów i rent (po potrąceniu udziału ressekuratorów) L. 127.126.399.05, wypłaty za odkupiona 


polisy życiowe (po potrąceniu udziału reasekuratorów) L. 48.079.001.20, kosaty administracyjne, podatki, honorarja lekarskie oraz prowizje L: 124.700.240.87, inne wydatki L 
udziału reasekuratorów) z roku sprawozdawczego L., 1.282.941.714.9T, przeniesienie premij (po potrąceniu udziału reasekuratorów) z roku sprawozdawczego 
rezerwy na szkody niearegulowane (po potrąc. udziału reasekuratorów) z roku sprawozdawczego L. 59.125.420.55. aysk L. 28.828.355.64 razem L. 1.926.942,528.91, 


rezerwy premjowe (po  potrąc. 


L. 68.314 448.75, 


* 13.840.760.06, 


W Polsce wynosił abiór skladek r dodatkami w roku 1955 we wszystkich działach Zł, 9,169.669,56, wypłacono szkód w roku 1933 Zł. 4.926.972.127, wypłacone szkody od roku 1926 


t.j, od czasu otrzymania koncesji na działalność na całym obszarze Rzeczypospolitej Polskiej wynoszą ZŁ. 22.091,980.38, 


fundusee gwarancyjne ulokowane w kraju wynoszą Zł, 15,966,341,07, 


—— 


12 
Dziś 


OTWARCIE! 


28 VI— GEOS PORANNY” — TISH 


ANŁADU PRZYBORÓW FOTOGRAFICZNYCH 


Pr 175 


E. KURBITZ i B. REINHOLU 


przy ul. PIOTRKOWSKIEJ 161 tel. 187-17. 


Kolonia Wypoczynkowo-Turystyczna 


w OSŁONINIE nsn $ 


Najbliższe stacje kolejowe Żelistrzewo i Puck 


od 15 maja 
RORĆ 121 
do września 


Informacji udsiela i zapisy przyjmuje: P., B. P. „Orbis*, Piotrkowska 65 i prof. Jozef Szpigiel 


" — 


» 
Dzieci do lat 6-ciu 


Opłata za okres 4-tygodn. zł. 155.— 


5 ATR 
płacą połowę 


Utrzymanie sdro- 
we i smaczne. 


Wycieczki i sport 


w lokalu zakł. naukowego „Tachkemoni*, Sienkiewioza 3, tel. 143-78 w g. od 9—2 i 5—8 wiecz. 


m NAŁ Ę c Z D w D Były właściciel i założyciel 


ZAKŁAD LECZNICZY 


Letni ryczałt kurdcyjny 3-tyg. juź od zł. 220— 
łącznie z aabiegami. 


Informacje: Warszawa, Koszykowa 39, m. 8, tel. 8-09-50 
i Zw. Uzdrowisk Polskich, Boduena 2, tel. 530-58. 


Ç uaan 
„ . Zarząd Spółki =" 
Przemysł Włókienniczy Sukcezorowie Lygmania Jarocińskiego 3p. Akt. 


w Łodzi 


zawiadamia P, T. Akcjonarjuszów, że wobec nłedojścia do skutku Zwyczaj- 
nego Walnego Zgromadzenia Akojonarjuszów, zwołanego na dzień 19 maja 
1934 r, Zgromadzenie to odbędzie się dnia 24 lipca 1934 roku o godz. 
18-ej w biurze Zarządu Spółki w Łodzi, przy ul. Targowej Nr. 28/30 z na- 
stąpującym porządkiem dziennym: 1) Wybór przewodniczącego, 2) Rogz- 
patrzenie i satwierdzenie sprawozdania Zarządu, Komisji Rewizyjnej i Bi- 
Jansu wrap z rachunkiem Strat 1 Zysków za rok operacyjny 1983, 3) Usta- 
lenie liczby i wybór członków Zarządu, 4) Wybóz 5) członków Komisji 
Rewizyjnej, 5) Określenie wynagrodzenia członków Komisji Rewia; jnej, 
6) Zmiana § 25 Statutu Spółki: dotychczasowe brzmienie: Zarząd zastępuje 
Spółkę wobeo wszystkich władz i osób. Wszelkie zobowiązania, weksle, 
żyra na nich, pełnomocnictwa umowy. kontrakty, akty hipotecane i no- 
tarjalne, czeki na rachunek bieżący, tudzież pisma s żądaniem zwrotu sum 
a instytucji kredytowych i rządowych, a także wszelką korespondeneję 
podpisuje pod pieczątką Spółki dwóch członków Zarządu łącznie lub je- 
den członek Zarsądu łącznie z prokurentem. Każdy z Członków Zarządu 
uprawniony jest do otrzymywania i kwitowania z odbioru wszelkiego ro- 
daaju korespondencji zwykłej i poleconej, telegramów, listów pieniężnych 
i przesyłek z Urzędów pocztowych, kwitowania z odbioru pieniędzy, przyj- 
mowania przeznaczonych dla Spółki towarów, frachtów, obligów, weksli 
i czeków, — Projektowane brzmienie: Składać oświadczenie i podpisywać 
w imieniu Spółki będzie prezos Zarządu samodzielnie, albo dwóch człon- 
ków Zarządu łącznie, 7) Wolne wnioski. 


ZOE esa REKA 
BOS MU ME MOŻA BEZ SŁOŃCA! 


Osoby, chcące się równo i pięknie opa- 
lić, a nie znoszące bezpośrednio słońca, 
mogą to uczynić nawet w dnie bezsło- 
neczne. Wystarczy używać kremu bron- 
zowego „CZARODZIEJ” Lab. Chem. 
Dinol. Krem tan nadaje skórze natych- 
t miast piękny bronsowy odcień. Nato- 
miast przy opalaniu się na słońcu, prsy uprawianiu sportu na po“ 
wietrzu, przy codziennej pielęgnacji twarzy i rąk, należy również 
stosować krem „CZARODZIEJ“, ale koloru blałego. Zabezpiecza 
on skórę przed szkodliwemi promieniami słońca, czyniąc ją miękką 
i Jedwabiście gładką. Pamiętajcie więc, tak w dnie słoneczne. jak 
w niepogodę krem „CZARODZIEJ Lab. Chem Dinol. 


Dr. śl Biberoal wołkowyski 


Ohoroby skórne | weneryczne 
Elektroterap]a 


o przeprowadził się na ul. 


Zawadzka 10 Tel. 106-3 
Ordynuje od 9—1 I od 5—8 w nie- 


dzielę i święta od 9—1. Dla pań 
oddzielna poczekalnia 


— 


Dr. med. 


L. BERMAN 


Specjalista ehorób weneryaznych, 
skórnych | moczopielowye 
Cegielniana 15, 
tel. 149-07 


Prmyjmuje od godz. 8 — 12 rano 
od 4 — 8 w. w niedz. I święta 
od 9 — 1 po poł 


Ceny lecznicowe. 


Doktór 


TREPMAŃ 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych I moczopłciowych 


Gegielniana 4, tel. 216-00. 


przyjmuje od 8—12 i od 5—9 wiecz. 
W niedz. i święta od 8—1 popoł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


— 


Dr.JózefChain 


ordynuja jak zwykle 


W KRYNICY willa NAŁĘCZÓWKA 


miesięczna „Głosu Porannego" ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi 


Prenumerata 


Cegielnianą 11 tel. 238-02 


Choroby weneryczne, moGRO- 
płolowe I skórne 


Przyjmuje od 9—12, 4—6i od 7—9 w. 
w niedz, i święta od 9 do 1 po poł 


Doktór 


REICHER 


Specjalista chorób skórnyoh 
i wenerycznych 
leczenie niemocy płalowej 
Połndniowa 28, tal. 201-93 
przyjmm, od 8—f1 rano i 5—8 w. 
niedsłele i święta od 9—1 pp. 


w 
Dr. H. Garewicz 
lekarz.roentgenolog 
Karola 4 
WYJECHAŁ 


Gabinet Roentgenologiezny 
D-ra Garewicza przeniesiony zo- 
stał s „Unitasu* do prywatnego mie- 
szkania d-ra przy ul. Karola 4, 
tel, 132-50 i czynny będzie od poło- 

wy sierpnia. 


+. —— 


(2—3 większe mieszkanie) nie 
na krańcach miasta KUPIĘ. 


mi. „ŚWITEZIANKA" 


poszukuję spólnika 2 kapit. 1. 5.000 -- 


posiadam komplet 


poz 
i kuchni na 100 osób, 


| WEJ 
POLECA 


Przejazd 1. 


Do akt. Nr. Km. 634/34 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rew. 12-go, zamieszkały w Łodel, przy 
ul. 11 Listopada 17 
na zasadzie art. 602 K. P.C. 
ogłasza, $żć w dniu 3 lipca 1954 r, 

od godz. 11 w Łodzi przy ul. 
Mielczarskiego 12 
odbędzie się publiczna lioytacja ra- 
chomości a mianowicie: 
szaf, toalety, azafek nocnych, radjo- 
aparatu, zegara, maszyny do szycia, 
kredensu, dywanów, obrazów, fotelu, 
krzeseł, lustra i wieszaka 
osaaoowanych na łączną sumę zł, 2380 
które można oglądać w dniu licyta- 
cji w miejscu sprzedaży w czasie 
wyżej oznaczonym. 
Łódź, 26.6, 34 
Komornik Adam Jaroszyński 


Do akt. Nr. Km. 1639 | 1963 
OBWIESZCZENIE, 
Romomik Sądu Grodzkiego w bo- 
dzi rew. 7-go zam, w Łodsi, przy ul. 
Kilińskiego 96-a 
na aasadsio art. 602 K. P. C. ogla- 
ssa, że w dniu 11 lipca 1934 r. o 

gods, 11—13 w Łodzi przy ul. 
Południowej 46 
odbędzie się publiczna licptacja ru- 
chomośei, a mianowicie: 
książki szkolne, kredens o 6 drzwiach, 
pomocnik o 4 drzwiczkach, stół do 
rozsuwania, stół do samowaru, 10 
krzeseł s plecionemi siedzeniami, 
szafa s lustrem i inne 
oBsaqowanych na łączną sumę zł. 6464 
które można oglądać w dniu licyta- 
cji w miejscu sprzedaży, w czasie wy- 
żej oznaczonym. 
Łódź, dn. 26. 6. 1934 
Komornik (-) Stefan Górski 
Sprawa K. K, O, m. Poznania 
p-ko Kazimierzowi Fiszerowi 


„PRACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawodo- 
wej wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tel. 167 16 
przyjmuje zapisy na nast. dsiały: 

1. Sztuka stosowana» 
hafciarstwo 

2. Krawiectwo damskie - 
krój 

3. Gorseciarstwo- krój 

4. Modniarstwo-kapelusze 

5, Bieliźniarstwo-krój 

6. Ondulacja 

7. Manicure 


Oferty sub. „Gotówka“ do adm. | Sekretarjat czynny w godz. od 


„Głosu Porannego“, 


, sa odnoszenie — 


40 groszy, z przesyłką pocstową w kraju — zł. 6—, zagranicą — zł. 9— 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


9—13 i 15—19. 
Ogłoszenia 


50 gr. nekrologł 40 gr. 


Posaukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia saręczynowe i zaślubinowe 12 sł. 


oraa upatrzony lokal w 
centrum miasta na mleczarnię — kawiarnię. 
Oferty kierować: Piotrkowska 768, m. 8, lub 
osobiście od 8—9 i 15—16 gods. 


Jan Pujdak. 


Mw LODY 


porcja 35 éroszy 
WRAZ ZE SZKLANKĄ WODY SODO- 
i WAFLEM CZEKOLADOWYM 


Gikiernia „Zródło” 


— Tel. 133-72 i 209-87 


Serdecznie dziękujemy troskliwemu Zarzą- 


orar 


ursądzenie sali | otapu życia 


r 
i 
l 
k 


PEORES ELO | S 
G oono i praeda. f 
DO SPRZEDANIA urządzenie 


freblowskie do 
Aleja I Maja 


mieszkania i 
piątku włącznie, 
da ŚW lh 


ZŁOTO, SREBRO, 


biżuterję i kwiły lombardowe 
kupuje i płaci s | ceny 
Fijałko, 


Magazyn jubilerski 
Piotrkowska 7. 


!! BRYLANTY !! 


BIŻUTERIĘ, 


ZAOTO, SREBRO, 


dowi Tow. „Praca“ z Prezesową p. Faustową, 
instruktoree 
Zenobji — za przygotowanie nas do dalszego 


Kursu ondulacyjnego p. 


Ahsolwenfki Kursu Ondulacyjnego 


KUPCY 


którzy polecają 
swoje towary 


W „GŁOSIE PORANNYM” 


nie_znają 
zmniejszenia 
obrotów 


a 
; 
i 

znac oj 


LITERACKIE porady i oceny. O- 
pracowanie artykułów, poblikacji, 
Łakowa 10, m. 30, d 


—0 


MORSZYN - ZDRÓJ, 

„Sanąto* pełnokomfortowy. 

chnia djetetyczna. Ceny niskie. 
9575—8 


py TEE WN" TIANTTYTRCZSZZYWOA ZCT 
g Lokate g 
POKóJ frontowy, dwuokienny, 
od 8 lipca odnajmę z meblami 


Pensjonat 
Ku 


sa wiersz milimetrowy 1-swpaltowy (strona 5 szpalt): l-sza strona 2 zły 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z sastrzażeniem miejsca 60 ge., 
Zwyczajne (str. 10 sspalt) 12 gr. Drobne 16 gr. za wyraz, najmniejsse ogłoszenie aż. 1.50 


she onie naga kupuję i płacę 
najwyżase ceny. azyn ileraki 
M. Mixes, Płotrkowaka ag” 


lub bez. Kilińskiego 89, m. 8, 
telefon 109-65. 


UWAGA! Ładnie umeblowany pa- 
kój, parter, front, do wynajęcia od 
1 lipca, Al. Kościuszki 27 m. 4. 


„a 


=; —— 


STOŁOWY POKóJ dębowy w 
dobrym stanie sprzedam. Obej- 
rzeć można m, 2—3 Sienkiewi- 
cza 63, m. 15. 5382—3 


u 


KORESPONDEN' polsko - nie- 
miecko-francusko-angielski, zna- 
jący buchalterję, pracuje godzi- 
nowo, przyjmie zastępstwo, Sub. 
„Prima”. 


— 


PIEKNY umeblowany pokój, 
ewent. dwa pokoje, wszelkie wyge* 
dy, telefon natychmiast do oddania 
w śródmieściu (obok Grand Hoteln) 
Informacje między 3 a 5 po poł. 
tel. 102-01. 

POKÓJ umeblowany z wszel: 
kiemi wygodami do wynajęcia, 
Szkolna 24, m, 5. 2 


ZGUBIONO bilet wolnego przejaz- 
du za nr 5540 wyd. przez K.F È. 
na nazw. Kazimierz Augustowski, 
28 p .Strzelców Kaniowskich 43. 


Dr. med. 


ooo 


„HYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 


Przyjmuje wszelkie roboty, wahadaą: 
de w sakras czyszosenia szyb, frote 
rowania, cyklinowania i dratowania 
posadsek. Sprzątanie biar i miesskań 
oraz pakowanie okien i drzwi na 
zimę 
Geny niskla. 
Fel. 108-47 pryw. firmy RESTEL 


Czynny do godz. 7-ej. 
1506002690009090900094 


Reklamy tekatem 
bes zastraedania miejsca 


Chor. weneryczne, skórne 
i moesopłolo 


leczenie mlemotv płciowej 


Andrzeja 5, telef. 159-40 


prayjmuje od 8—1f rano i od 3—0 w 
w niedsiale i święta od 9—1 


Dla pań oddsielna poczekalnia 


Oało- 


szenia zamiejscowe oblicaane są o ko drożej, firm zagr. 100%0. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantas, dodatk 
lo 


„Redaktor odp.: Stanisław Rożniecki 


Za Wydawnictwo odp. Bugenjusz Kronman., Prasa', wydawnicza sp. z ogr. odp. 


Ogłoszenia dwukolor. o 50//, drożej. 


W drukarni właanaj Plotrkowaka 101 


